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~r~Y(AI~, Ira~ów . mi~ fllm urOIJY wi~ yu a[ 
Ver~y Z Ustupskim zdobyli rówruei mistrzostwo Europy w dwójkach podwójnych - Leporowski i Kurylowicz na trze­

ciem miejscu 

Verey 
mistrz Europy w jedynkach. 

.; 'ł • ~ • l 

r' la e r l i n. (Tel. wl.) . Ok~10 ;2lO ' typię­
cy, .wi~ów: zebraJ~ się na trybu\tach na 
torze w Gruenau p.o.dI Berlinem, aby 
być świad.kiem niedJzielnyćh finałów o 
mistrzostwo wioślarskie EurQpy. · Dru­
gie tyle osób śloo.z.ilo p.rzebieg biegów 
wzdłuż trasy. . 

Na zawodach zjawili się licznie 
przedstawiciele dyplomacH, m. in. am­
basador Polski Lipski, Francji Fran­
«;oi s-Ponc e t, włoski, p()8łowie belgijski, 
szwajcarski i inni. oraz ' przedstawicie­
le rządu RzesLY, władz wioślarskich z 
prezesem Finy, Giordanim. 

Z załóg polskich do finałów stanęły 
cztery łodzie, wszystkie dwójki i Ve­
r e y (AZS-Kraków) w jedynkach, któ­
ry odniósł świetne zwycięstwo. Wśród 
ogólnego entuzjazmu i przy dźwi~kach 
polskiego hymnu narodowego . na 
maszt zwycięski wcią.gnięto flagę pol­
ską.. Ve,rey swój świetny sukces za.­
wdzięcza doskonałej taktyce. Po prze­
rwie jednorocznej tytuł mistrza Euro­
py w skifie dostał się znów w ręce 
Vereya. 

Czw6rka ze sternikiem. 
W biegu czwórek ze sternikiem 

zwyciężyła bezkonkurencyjna załoga 
niemiecka z Wuerzburga . 
. Do 500 m prowadzili Austrjacy przed 
lugósławją., Niemcy powoli doszli czo­
ła i prowadzenie nie oddali już do 
końca mimo energiczńych wysiłków 
Włochów i Francuzów. Daleko wtyle 
pozostały Belgja i Danja. Na półmet­
ku raz jeszcze rozpoczęła się zacięta. 
walka o pierwsze miejsce. Na' krótko 
przed metą Włochów minęła Francja, 
wiosłują.c w tempie 38 uderzeń. Wynik 
biegu: 1) N i e m c y 7:11.3, 2) Francja 
7:12.6, 3) Włochy 7:13.3, 4) Jugosławja, 
5) Węgry, 6) Danja.. 

Dwójki bez sternika 
W dwójkach bez sternika ze startu 

ruszyli na czele Węgrzy przed Niem­
cami i Włochami. W tej kolejności za­
łogi minęły 800 i 1000 metrów. Przy 
1400 metrach Austrja wyprzedziła łódź 
pol skę., która dotąd szła na czwartem 
miejscu. Na ostatniem miejscu pozo­
stali Duńczycy. W tej kolejności ło­
dzie minęły metę. 

Wynik biegu: 1) Węgry (Tibor. Ma.­
mu"ich i Karoly Gyoely - Hungarja 
P '':d :- ,'eszt) 7:55.4, 2) Niemcy 8:00.4, 

3) Austrja 8:10.1, 4) Włochy 8:20.2, B ę. c l er) . 7:59.1, 4) , Francja 8:01.7, 
5} P o l s k a, 6) Holandja.. 5) Węgry 8:21.1, 6) Hiszpanja 8:39.9. 

Leporows~ l Kurylowlcz 3-cle miejsce 
W dwójkach ze sternikiem starto­

wała iałoga polska poznańskiego 
K. W. 04, Leporowski i Kuryłowicz ze 
stern. Bąclerem. Od startu równo ru· 
szyły cztery łodzie. Na 500 m na cwło 
wy'szły Włochy przed Niemcami, Hi­
szpanją., Francją i Polską. Niemcy 
zdołali następnie wyprzedzić Wło­
chów, lecz 800 m minęli jako pierwsi 
znów Włosi. Na 1400 m Niemcy pró­
bowali dojść Włocb.ów, co Im się uda­
ło, lecz na 300 metrów przed metą. 
Włosi pewnie zdołali się ponownie 
oderwać i wygrali o 1 długość. Załoga 
polska mimo energicznych wysiłków 
nie mogła dojść czoła, jednak wypra­
cowała sobie dzięki świetnemu fini­
szowi trzecie miejsce przed Francją., 
Węgrami i Hiszpanją.. 

Wynik ostateczny: 1) Włochy (Bu­
zimton-ieri i di Venętia z ~C. Canotie­
ri) w czasie 7:41.9, 2) Niemcy (Hellas­
Berlin) 7:57.4, 3\ P ols k a (L e p o­
r o w s k i ~ Kur y ł o w i c z, s t e r n. 

Jak zwyclfłyl Verey 

Bieg ied~mek był niezwykle emocjo­
nujący. Dla Pohski pocźątek nie wyglą­
'cIał różowo Na czoło wyszedlł w począt­
kach Niemiec Buhtz. za nim :szedł pew­
nie Austrjak Hasenoerl i Verey przed 
Francu~m Saurinem i Szwajcarem 
Studachem oraz Włochem Tuzzim , 
Ostatni pozostali dalej w tyle. Na wy­
sokości 600 m i 1000 m kolejność była 
ta. sama. Odtąd jednak niespodziewa­
nie Verey i Studach zerwali się do Hni­
sżn i po dwustu metrach zrównali się 
z Niemcem. Ve.rey świetnym finiszem 
po mord~rczej walce wyprzedził wresz­
cie również Szwajcara na mecie o dłu­
goŚĆ, wygrywając w pięknym styl'fl. 
Niemca Buhtza na mecie minął .ieszele 
Austrja.k Hasenoerl Wśród liczne.i ko­
lonji polskiej zapanował entuzjazm 
Ze w:;zystkich .stron rzucano w górę 
czapki. Był to bodJaj najbardziej emo­
cjonujący bieg. 
(DALSZY CIĄG PATRZ STRONA 2-ga) 

Ustupski 
zdobył z Vereyem mistrzostwo Europy 

w dwójkach podwójnych. 

Jugosławia wrgrrwa z Polską 3:2 
Mecz, w którym drużyna polska osiągnęła dlo p'rzerwY wynik 2: 0, 

obserwowało 20 tysięcy widzów 
K a. to w 1 e e. (Tel. wł.) Po kilku tyna - Dytko, Kotlarczy·k I i II - Ki. poleki miał w tej części gry okazję do 

latach odbyło się w Katowicach pierw- sielińsld, Artur. Peterek, Matjas II i I podwyż~zenia wyniku, ~właszcza Kisie­
sze międZypań.stwowe spotkanie pił- Piec. Uński, który kilka razy zmarnował 
karskie. a mianowicie siódmy mecz Oczekiwania, że drużyna polska pewne pozycje. Napastnicy strzelali 
Polski z Jugosławją. przerwie passę dotychczasowych nie- alb() ponad bramkę lub też w ręce 

PUkarze Jugosławji należa do ero- 'powodzeń i odm.iesi~ zwycięstwo nad bramkarzowi. Szczęśliwszą. była Ju­
łowyc.h w Europje i chlubili, się szere- dobrą dru.żyn.~ Jugosławii nie spełniły gosławja. Ataki jej stały się coraz 
giem zwycięstw. szczególnie zaś trze- się. groźniejsze. Szczególnie zagrażaJ Żiv­
ciem miejscem w mistrzostwach świata. W pierwszej połowie meczu Polacy kowić, który w 14 min. przebiwszy się 
w Montevidoo. Z Pillską bila.ns ich był grali bardzo ładlnie. Wszystkie linje przez polskie linję obronne - strzelił 
dotychczas uj.emny; cztery razy z nami pracowały sprawnie. Gra narzucona pewnie w górny róg bramki. Stan 2:1 
przegrali, a tylko dwukrotnie wygrali. została przeciwnikowi i t<Jcz,yła się w dla Polski. Bramka ta zachęciła na­
To też zainteresowanie meczem było na ostrem tempie. To też już w pierwszych szych przeciwników i już następny 

. Śląsku tern większe. Stadjon miejski, minutach . uwidacznia się t() cyfrowo, atak, prawie bezpośrednio po rozpoczę-
spec.ialni.a przygotowany na mecz. za- bowiem Matyas II pięknym ' strzałem ciu gry, zakończył się nowym sukce­
pełnił się dwudziestu tysiącami pu- liie do obrilny zdobywa dla. Polski sem. Tenże sam Żivković uzyskał wy­
blicznOŚCi, która ' przybyła riietYlko z ea- pierwSizą. bramkę. Po tym sukcesie Po- równującą. bramkę. Stan 2:2. Uzy­
łego Ś1~ka, ale również z od!agł.ych lacy wzmagają. tempo i pOd koniec skane w tak krótkim czasie wyrówna­
miast PilIski. pierwszej PO~owy drugą. bramkę zdo- nie przez, Jugosłowian wywołało kiln-

Reprezentacja jugosłowiańska przy- bywa Peterek. 00 widownia wita szalil- sternację w drużynie polskiej, która. 
była już w piątek wieczór i wystą.pila nym entuzjazmem. . się załamała. Jugosłowianie rozpoczę­
w najsilniejszym, następującY'm ' skla- Gezekuje "się wysokiego zwycięstwa li ' nadal energicmie atakować i w 36 
dzie: Glazer - Hii.gel i Matos.ie - Ar- Polski. min. Żivkowić strzelił trzecią. bramkę 
senjevic, Geyer i Lechner - Sipos, Siv- Po przerwie obraz gry uległ zmia.- ustalając wynik dnia. Nasi gracze i 
kovie, Sokulic, Vujadinovie i Glisovic. nie. W drużynie polskiej na obronie po tej bramce nie ożywili się, wykazu­
Drużyna. polsk~ sta.nęła do meczu po zamiast kontuzjowanego Martyny wy- ją.c bardzo mało energji i zacięcia. W 
prMbytym treningu w obozie Piłkar-I stą.pił Michalski. Polacy grali już ten sposób mecz się zakończYł naszą. 
skim. Skład jej przedstawiał się na· słabiej, a do głosu coraz Więcej docho- porażką. Sędziował p. Birlem z Ber­
stępuj~o~ Albański - Bułanow i Mar- . dziU Jugoełowianie. Coprawd& i atak lina. 

NOWY REKORD śWIATA 

ustalił Hellasz w pchnieEiu kulą· oburącz 
Zawody ok,ręgowe "Warty" miały nareszcie znalazł formę. Prawą rzucał 

niestety t111ko wakacyjną obsa,dJę. Z in- stale ponad 15 m, lewą powyżej 13 m 
nych klubów startował tylko Skowroń- i uzyskał wynik 15.58 i 13.17 = 28.75 m., 
ski (KPW), poza tern nawet czołowych 2) SzukaIski (W) 12.18 i 9.16 = 21.34 m ., 
zawooników "Warty" nie było na star- 3) Adamski (W) 12.04 i 8.4,1 = 30.45. m. 
eie. Rzuty rozegrano przy dostatecznej do-

Gwoździem ll&wodów był rzut kul~ I ści sędziów i przy przestrzeganiu w5zel­
oburącz, w której to konkurencji He- kich formalności,. tak, że za.twierdlz.eniu 
}jasz, poraz trzeei podejmują,c wóbQ, ieK'O nie nie powmno przes~kodzit. 

Niedzielne spotkanie międzypań­
stwowe Jugosławja i Polska w Katowi­
cach, było 62 spotkaniem naszego ze­
społu reprezentacyjnego. Wygraliśmy 
27 spotkań, przegraliśmy 25, 10 me­
czów zakończyło się wynikiem nieroz­
strzygniętym. 

Od roku 1933 ponieśliśmy same klę­
ski, poczynają.c od przeg-ranego w Ber­
linie (0:1) meczu z Niemcami. dalej 
2:4 z Danją w Kopenhadze, 2:4 ze 
Szwecją. w Sztokholmie 1:4 z Jugo­
sławją. w Beogradzie, 2:5 z Niemcami 
w Warez8.wie 1 2:5 ~ .A.Ultrj~ w Wie­
dniu 



Piłkarze Łodzi remisują z Poznaniem 
H.li~d~"m;a8towy 'me~ tD Łod~i ltalwńc::yl się .,.ynlklem 

:1::1 (:1:0) 

Ł ó d ź, 18. 8. Rozegrane w niedzie- Król, a lla. lewe sk~)'dło pOglzedł . t&o­
lę na. stadjonie "ŁI(S." spotkanie mię- Jarski. W ostatnich minutach przed 
dzymlasto\' e Łodzi i Poznania zakoń- gwizdkiem zn6w pr~"ważal leliko P&­
czyło si~ wynikiem niorozstrzygnię- ~nań, nie potrafił jednak swej ptze-
tym. wagi wyzyskać cyfrowo. 

Poznań wystąpił do tych zawodów ' Po zmianie stron zrazq obie druży-
w nieco zmienionym składzie. W o- nf ruszyły znów w 8zYbkleIl1 tempIe 
statniej chwili bowiem odmówił Pa- do ataku. Przewaga. Łodzi z kazd'ł 
wJak, który miał grać w obronie. Od- chwIlą. wzrastała, lecz szer~g dogod­
mówił również Scherfke, tak, że w nych sytuacyj POd bramką. gości :tmar­
ostatniej chwili, przed odjazdąm, na nował słaby w tym okresie Król. W 
dWOr?l~ poznańskIm skompletowano H min. goście maj/ł okazję do wyrów­
szc~ęsIJ~'le "skład reprezentacyjny", nania, po podyktowll.rtej za rękę obroń­
zabIerając ze sobą. Lisa z "Warty". Po.. cy Łod?:i Triebla karnęj. Okatjl nie 
~nali wobec tego wystąpił w następu- wykorzystjłł jednak Gen$ler. Dopiero 
Jącym skłaclzie: Fontowicz, Boetcher i w 25 min. ten sam gracz miqlo wyra. 
Kubalczak; Ofierzyl'lski, GraczyńSki, źnego przytrzymania, rękę. piłki, strze­
Zaremba; Słomiak, Kryszkiewicz Lis lU z kUk.u metrów d() afat"ki łodzian, 
G,enslel' i Skrzyp czak. JedeJl~8tk~ ustalaję.c wynik dnia. 

KołodzieJ(zyk zwy(ieia W wYŚ(igu jubil. 
f.. 44 i. Jubileuszowy wyśeig K. P. 

.. ZjedQ13e,:one" odbył się w niedzielę z u­
dztałęm zawodników łódzkich i war­
ozą.wsldch na dystanSie 150 km. Trasą 
prowadziła z f..edzt przez Konstantynów, 
Lptomiersk, Lask, Szc~erców, Beldatów. 
Wadlaw, Dłutów i Pabjanlce JE powrotem 
do ł,.ftdzi. :I llleU\ tlą. miejscu startu. Od 
Sł1IQfjgo początkU na czoło wY8unl\ł li 
żawodnlk łÓdzkiej WinU'. KołodZiejCzyk, 

który tet wygrał bieg w czasie " g. 40:15, 
2. Szułak (Orkan. Warszawa) 4 g, 40:40, 
3. Wasilewski (Fort Bema) "g. 41 :05, 
4. Szrzygułslti (Orkan - Warszawa) 4 g. 
41 :'0, 5. Demnński (Fort Bema) "g. 
442:05, 6. Nfecijewski, 7. Sobol (AZS· War.. 
!'!zawa), 8. Jaskólski (Wima). Startowało 
łT zawodników. a ukońrzyło bieg tylko 
2~. Organizacja biegu dobra. 

Finałv mistrzo tw akademickich 
B u d a p e s z t. W n'fdziel~ zak.Jńezo­

no tegoro.;zne światowe Igr~y8ka sporto· 
we akademików. Sztat6t~ 4')(100 m pań 
wygrały Niem~i w składzie GoepPl1sr• 
~auermeYer, Kroelle i Fellchnt>r w rza­
sie M Rek, przed An«lJl\ ł Poll!k~ w skl,,­
dize: Segna, ŚwiderSika. Sza.ln6wna i 
Walafllewkz6wna. 80 In pl. pań wygrała 
Angielka Whitent'ad w czasie 12.8 prze:! 
NiC'lnH<ą Dempe 12.9. 

W sztafecie 4')(100 ttl panów pierwsze 

miejsce zajęły Węgry w składzie: Hagy 
Mlnay, Kovacs j Sir w czasie 42.1 o pół 
metra przed Niemrami, 3. Anglja 42.5, 
4. Japonja 42.8, 5. Francja 43.3. 6. Czecho­
słowacja 43.4; 4')(400 m wygralll sztafe­
ta franl'ulll<a w składzie: Dumae. Faure, 
Boisset i Skavinsl,y w czasie 3:17.4 przed 
Niemcami 3:17.6. W skoltu w wy1. dwa 
pierwsze miejsca zajęli po rozgrywce Ja­
ponrzycy Asakuma i Fanzuka z wyni­
kiem 194 cm. 

łod:r.ka grała w składzie: Piasecki Odtąd gra zaostrzyła się wiaocznie, 
(ŁKS); Trlebel (ŁTSG) i Fliegel a chwilami luiwet przeltraczala formy 
(ŁKS), Pegza II (ŁKS), Lenart (Wima), dozwolone. Sęd1lia. zacl/ł! p()pelniaó 
Cąojnacki (UT), Wierzba (Wima), 0- szereg błędów i nIe potrafił utrzyqią.ć 
D1encetel' (UT), Lecmiński (Wima), obu drużyn w należytych karbach. Za- Burza nad ŁodzIą obecnie ~n'upa finansIstów warszaw-
Król (ŁKS). Stawicki (UT) oraz Stolar- to za hłahe przewinienie usun,ł tm ski~h prowadzi pertra ,kta~je w sprawie 
ski (WKS), nieco później i. zdaniem naszęql, nie.- Ł 6 d Ź, 19. 8. Wczoraj w niedzielę przejeeia zakł'adów Leonharda.. 

Gra od samego początku była żvwa słusznie, z boiska gracza ,.Warty" po- nad oKolicą Lodzi przęclą,gnęła krót- Rokowania przeprowadza an~łelskl 
i interesująca. Począ.tkowo l~kką. ~nańskiej Li~a. Grając w dZiesiątkę kotrwała burta połę.czona z silną. ule- bank . W wypadku przejecia zakładów 
przewagę posiadał Poznań, atakujf!C w ostatnich minutach Poznań ograni- Wf i piQrunami. przez warszawski~h finansistów mają. 
zwłaszcza lewę. stroną. Zkolei do gło- cza się już do gry obronnej, aby lltny- Bur~a nadc!ę.l3'nęł~ z kJerunk':1 pół- one być uruehomlone niezwłocznie. 
su przyszła Łódź. przeprowadzając sze- mać wynik nierozsttzygnięty nocno-zachodnIego I obJęła mezbyt Z b" b"" h t 
Teg groźnych ataków, jednak niewyko- W drużynie lódzkie.i wyr6inf11 się szeroki ~as w klerunkll pOłudniowo-I a Iły przy l leramU c rus u 
rzystanych. W dalszym okresie . gra Lećmiński. Lepart i $tolarskii ~ repre- wscbod,mn~. . . L ó d:t 19 8 _ W lesie majątku 
wyrównała się. Obustronne niebar,- zentacji P01,:nanla. najlep!!zymi byU W 1eoftJow~e rażona została. pI.oru- SI . k'· '. . St· ł W'd 
pieczne akcje podbramkowe likwido- Gellsler i Skrzypczak. Sędzia p. Ract- Ilem przebywająca. t!lrn na letmsku I omlan l galOWY ams ~w ~ ra 
wały z powodzeniem 'vły obu dt'u",yn, t· . ł f t J .oJ l ń Pu' bl' ś' H·letnia. Reszka Malinowska z ul Lu· spotkał bezrobotnego:l. Łodz1 Konstan-". ',lg mla a a ny ... z e . lczno CI . . ' • • t Z b' k kt' b' ł h ·t 
przyczem, co z zadowoleniem podkre- zebrało się 2.000. I doweJ .17 w Łl'Jdz~. Rannę. odwlezjono ego a lor ę. ory z lera c rw na 
śUć należy, gl'a stała na wysokim po- •• 40 szpltala. W Skłach pIorun uderzył opał . 
ziomie. W 40 mJn. Lećmiński wyko- • w drzewo, pod którem schroniło się Kiedv na wezwa,nłe gajoweA'o Za-
rzystał błąd Fontowlcza, pakuję.c z W pnedOleCl:U Konstantynowskf dWóch przechodniów. Obaj odnieśli bierko nie stanał i zamierzał oddalić 
krótkiej odległości piłkę do siatki Po- KlUb SpoI·towy pokonał w decyduję.- kontuzj~~ na I'Izczęś~ie I~ejsze. ~ Za. się, a. w-obec ścigającego przybrał groź­
zl~anja. W międzyczasIe w )'cprezenta- cem spotkaniu do klasy B. "Sokół" z rp.YSłowle pod Lodzlę. PIorun trafIł na ną po ' Ławę. Wydra oddal strzał z du­
e.1i ł..odzj mloj!1ce Stawickiego zajął Aleksandrowa 4:1. pastwisku w pastuszka, 15-letniego beltówki. przvczem traifl tak nieszczę. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Stanisława Kosmalę i w kfow~ Mlwi~te ładunek utkwił mi~zy łopa~ 

Wioślarskie mistrzostwa Europv 
(Dokończenie ze str. '-5zej) 

WynIk biegu 1) V e r e y (Po l ska) 
7:54, 2) Szwajcarja (Studach) 7:57.4, 
3) Austrja (Hasenoerl) 8:05,7, 4) Niem­
cy (Buhtz) 8:08.5, 5) Francja (Saurin) 
8:12.1~ 6) Włochy (Tuzzi) 8:31.1. 

Szwajcarja wygryw" bieg czwórek 
. W czwórkach ze sternikiem ze .star­

tu na ~o.ło wysunęła się Sz\.vaj.cada 
przed Niem<:ami, Au,strją. i Wł~hami. 
Na 600 i 1000 m. kolej.ność bYła tal\a sa­
ma. Metę niemal równocześnie min~ły 
wszystkie cztery lodzie, po dlos!<onałym 
wspólnym finiszu. SędzioOwie przyzna­
li zwyeięstwo Szwaj~ar.ii. Wynik biegu: 
i) Szwajcarja (FC. Zurych) w ~zasie 
6~34.9, 2) Austrja 6:37.3. 3) Wło~hy 
6:41.4, '1,) Niem~y (Wiinburg) 6:41.5, 
5) Belgja 7:00.7. Danja biegu jlie u.koń­
czyła. 

Drugie zwycięstwo Polski w biegu 
dwójeJt podwójnych;i! 

Drugie świetne ZwYCięstwOl~dniosły 
barwy polskie w bi€,g,u dwójek podwój. 
nych. 

a jeszcze prtąd S!iml\ met& Frll.nclni 
zdołali wyprzedzić 6semkę nietnieeką. 
Zwyciężyła w biegu zaloga w~giel.'ska 
w czasie 6:<l9.2, 2) Szwajcąrja (Zurych) 
6:10.8, 3) Francja 6:13.2. 4) Niemcy 
(ó!!emka związkowa) 6:14.2, 5) Danja i 
6) Włochy, Ci ostatnI na blisko mety 
opadli nR silael1. 

W ogólneJ punktacji Polska - druga 
Puhar dJruiynowy Glandaza w ogÓl­

nej punktacji zdobyli W~,grzy z 3 puąk­
tatni. Świetnym sukce.sęm z/Lkol1ezyli 
tegoroczne mistrzostwa \\rioolarże pol· 
SCy. którzy. mimo. że startowali tylko 
w l\ bier<a.ch. zdołali za.ja,ć w ogólnej 
klasyfikacji d r u g i e m i e j s c e z 2 
pu.nktami. przed taR silnemi zwią~ka· 
mi wioślarskjomi, jak orlranizuja,cę te­
goroczne mistrzostwa. Niemcy, i Szwaj­
carja, którzy pOdzielili sIę trzeeietn 
mi&jscem, zdobywaj,ąc kaM:v f)() p.6łto­
ra punkta. Czwarta miejsca niospo­
dziewanie zupełnie z 1 tylko pu.oktem 
przypa,dlło Wł<l'Chom. 

Poważniejszych szkód burza ta. W karni. uszkadzając płu~a obok serca.. 
okolicach Łodzi nie wyr~ądzila. za wy- Ranny zmarł \Vkrót~e. 
ję.tkiem przerwania przewodów elek- \Vydrę aresztowano i niezwłocznie 
trycznych w kilku miejscach, Co jed- 05adl;>no w wiezieniu. 
nak niflzwłocznie naprawiono. 

Uknlp W sporze familijnym 
Ł ó d ź, 19. 8. Pr~y ul. Mary~ińskieJ 

22 w trakcie bójki rodzinnej zost~ł 
poparzony ciężko wrz~~ wodą. oraz 
pardzo ciężko ranny tępęm nar~ędziem 
56-letni Piotr l{asprzak. 

Przybyły lekarz Pogotowia ,RatuJ):­
kowego stwi.erdził groźne dla życia u· 
szkodzenia ciała i przewi6zł rannego 
w stanie nieprzytomnym do szpitala. 

Włiłker jeszcze 
nie sprzedany Zydom 

L ó d t, 19. 8. - Prze-d trzema mie­
sla-c~mi :raklad,v włókiennicze ' Le()nard 
Wplkef { Girbal'd~ jedQe Z nąjstar82;Ych 
w Lodzi. mia.łY przejść na własność 2 ży. 
d()wskich hut'towników Hamburgera i 
Plncz!lwskieg9, którzy mieli od .,Na­
tional Provhlti-onal Bank" w Londvnle 
nabyć 60 proe. ą,kcyj z liczby ogólnej, 
wartości 8 mi1jonów zł. 

Tra.nss.kcja nie dlos3Iła do skutku 1 

Zabójca jeszcze nieznany 
L ó d Ź , 18. 8. - Na ul Sląskiej 56 

o godz. 435 rano wynikła w<:zoraj bój­
ka na tle pOrachunków osobistych. w 
c,;asie kt.órej został pchnięty nożem 20-
letni Leon Szczepaniak. bezrobotny, 
zamieszkały przy uj . Śląskiej M. Uraz 
zadany Slczepaniakowi spowodowal 
"iypł~' nfl,'Cie jelit i ranny zmarł w dro­
dze G:} szpita1a. 

Uczestnik6w knvawe; l'ozpraw\l po­
licja z.atrzymała. Narazie jednak nie 
u.stal<mo nazwiska spraw<:y zabójstwa.. 

Redaktor "Biirsenzeitung" 
skazany na śmierć 

Amsterdam. (PAT) Prasa tUr 
tejsza jako motyw skazania na śmierć 
naczelnego redaktora "Berliner Bor­
senzeitung", dr. SchwerdŁfegera, poda.­
je ujawnienie przez niego treści t. zw. 
"poufnych redakcyjnych instrukcyj" 
Ministerstwa Propagandy jednemu z 
zagranicznych dziennikarzy. 

Ze sta,rtu wY\l'uszyły załogi Niemiec, 
W~gjer oraz Polska. która pocza.tkowo 
trzymała się na trzeciem miejscu. Na­
stępnie pro,,~adzenie objęła Francja. 
~a 400 m. przed metą Polacy zaczęli fi· 
nisz.ować, wysuwaj~ się łatwo na dru· 
gie miejsce, a niebawem, po zaCiętej 
walce z Niem~ami, o ćwierć dlugości 
na pierwsze przed tymi ostatnimi. zdo.­
bywają.c drugi tytuł mistrza Europy, 
Wyni.k biegu: i) P o l s k 8 (V e r e y i 
U s t u P s k i ("AZS" - Kra k ó w) w 

Konferen(ja trze(h mo(arstw zerwana I 
. ~ z a s i e 6:56.1, 2) Niemcy (Remagen 
i Ritter) 6:57.7, 3) Fran~ja (Jacqued i 
Giriad) 7:01, 4) Węgry (E. K., Szandt· 
ner) w czasie 7:13.5, 5) Czechosłowacja 
'Ku~era i Vaima) 7:21.9. 6) Jugo.'3ławja 
(Zerislav i Safvet) 7:38.6. 

W Qorzy w ósemkach bez konkurencji 
na finiszu 

Bie.~ ósemek. który zakończył tego­
roczne rnistrwstwa wioślarskie Euro­
py na tOI'ze w Griinau pod Berlinem, 
przyniósł zwycięstwo ósemce węgier· 
skiej. Ze startu na czoło wysunęły si~ 
załogi szwajcars.ka i niemiecl«L. Na 200 
m. nieznacznie prowadzili bieg Szwaj­
carzy. wioMujacy w tempie 40 uderzeń. 
'rui za njmi szli Węgrzy i Francuzi, 
przed WłQChami. Na pÓłmetku załogi 
niemiecka. szwajcarska, węgierska i 
francuska znalazły się obok siebie. lecz 
morderczym zrywt:>m zal-oa-a budapesz· 
teńskiei "Canonii" zdołała się lekko 
wyforsować na czoło przed Niemcami 
i Francją. Przed trybunami ro~POOząJ 
się morderczy finisz. Wę/l,rzy nie PO­
r.wolili iuz odebrać sobie pr()Wad~ellia: 
oa tlrug-ie m iejsce weszła Szwajc~rja, 

w Paryżu nie osiągnIęto porozumienia w sprawie zatargu Włoch l Ablsynją 
P a ryż. (PAT) Premjer La'val 

oznajmił wczoraj p<>południ,u. dzienni­
karzom, iż rokowania wczorajsze, które 
ro~poczęły się o godz. 10,30, pO 2 go­
dzina~h zostały orrerwane. 

Premjer zapowiedział jednoczęśnie 
ogłoszenie komtmikatu o ~dz. 20 wie­
czorem. W ch wili. gdy premjer Laval 
zawiadamiał dziennikarzy o przerwa­
niu rQkowail. delegat Wielkiej Bryta­
nH, Eden i WIoch, baron Aloisi wycho­
dzf1i z .~machu francuskiego M. S. Z. 

Deklaracja premjera Lavala potwier­
dziła pesymistyczne przewidywania, 
dotyczą.ce przebiegu rokowań. Należy 
przewidywać, że komunl,kąt. ~tóry bę­
dzie ogłoszony o godz. 20. będzie równo­
znaczny formalnemu zakończeniu kon· 
rerencji Franoii, W Brytanji j Włoch 
i że dele,gnci tych krajów wyjadą do 
Londynu, ... vz,ględnie do Rzymu. aby po­
informować swoje rzady o wytworzo­
nej sytuacji. 

Komunikat oflcjalJlY 
p a rył (Ił AT) O godz. zo.,tej oglo­

szony zolłał komunikat ufZłłlow, o 
odl'oc~enl. komerenoJI tnecb mo. 
cal's'w. 

Co Mussolini mówi żołnierzom 
R l Y m. (PAT). Mussolini wczo­

raj niesoodlziewanie udał się samocho­
dem w towarzystwie wi<:emioistra woj· 
ay ~en . Baistrocchi i sekretarza Ilene· 
ralnello partji Starace do Isernii (pOd 
Neapolem). by przyjąć rewj\, dywizji 
ochotniczej .. 28 marca" przed odjazdem 
jej do Afryki w:Oehodniej. Mus:;ollni 
wygłosił do żołnlerzv krótkie przemó­
Wienie oast~pującej treści: 

"Pójdziemy naprzód aż do urzeczy­
wistnienia ifnperium faszystowskiego. 
Wiem. że soelnicie swój OboWHIZt:>k ! 
żelazną dvscyplina aż do osią.gnięeia 
ostatecznego celu." 

Transporty włoskie 
R z y m. (PATI · Z Neapolu odpły­

ollł do Afryki okr('t .. Praga" z transpor­
tom woiskow"ql, złożonym z ochotni· 
ków d~'wizH .. 23 marca" w 1ic~bie oko­
ło 600 ludzi Równiei odpłynął okręt 
.. Campidoklio" z dalszym transportem 
oehotniMw ora~ duża lIośda zwierza t 
POCi/4Sfowych. Dziś OOipłyna .. Leonar­
do da VincI" i .. Franco· ... wrrzyszłym 
tygodniu orzewid?;iany .ię6t odjazd 4 o­
krp,t6 .v z transportami wojska. do Afry­
lU wschodni ej. 

Przyjaciele Abisynji 
Ladysmith: (PAT). Wódz Zu­

lusów szczepU Oemakolwa (w NaŁalu) 
Walter KumaJo zav .. iadomił cesarza A­
bisvnH. że w razie wojny z Włocharru 
orzvśle mu cały pułk Zulusów Należy 
dodać. te Kumalo walczył w czasie 
Wielkiej wojny na czele odd.z;RlÓw a· 
fryl\ańskieh na fronda francuskim. 

A d d i s A b e b a, (PAT)' Ponie­
waż na dziś wvznaczono w calv~h Sta­
nach Zjedn . nabożeńst\'\'a za utrzvma­
nie pokoiu i niepodleg'loś~i Abi.synji, 
cesarz Et.iof)ÓW bedzie obecny o.::obiściie 
na mszy św . w kościele św Jerzego w 
Addis Abebie , Msz~ tę celebrować ma 
głowa Kościoła koptyjskiego 

Krople oliwy do ognia 
R z y m (PAT). Donoszą z Dtibu­

ti, iż szczepy abisyń~kie Issa napadły 
w cela<:.h rabunkowych na szezep As!"a­
imara w m!ej~owości Ada~all" na te­
rvtorium Somali rrancu ".kle~o W cza­
sie bltwv zgin~ło okolo 100 ludzi. w 
tem 20 ezłonków plemienia Assaima.­
ra. b~acy~h obywatelami francuski­
mi. Gubernator Somali francuskieg'O 
udał ~iC' Ofl po~ranjcze. celem przeoro­
wad~eni8 ';1f.'d7.twa. 



Zachód słońca na Ceilonie 
,Pora przechadzki i zaczerpnięcia tchu - Palmy i ludzie - Ruch i gwar uliczny 

Różnobarwne sielanki - Rychło zapada noc 
Od własnego korespondenta "Orędownika" 

...... ~~~~~""'l"'I w tym czasie są nader przyjemne. backiej. Priy drodze, w bratniem po-
\natr, który Za dnia wieje prawie ł jednaniu, stoją. \vie.lkie i piękn.e .domy 

bezustannie, przycicha teraz. Palmy bogatych, obok małych, mInImUm 
łagodnie i lakl<o poruszają. swe pióro- miejsca zajmujących chat ludu u.bo: 
pusze i razem z niebem zmieniają. ko- giego, zbudowanych z stlchych hŚCl 
lor: z jasno-złotych stają. się brońzo- palmowych. 
,w, potem czcrwone, by za chwilę Kontrasty te rażą. olw przybysza, 
przejść w lekJd, ak,,-al'elowy. Cejlono- przywykłego do sy~temu Inias.t eur<,>­
wi właści'\.vy fiolet, wreszcie barwią. pejskich. Tu - nikogo. JIlylllby SIę 
~if' na ciemno-niebiesko, cza.rno i... ui- jednak. ktoby myślal, że mics:r.kallcy 
kIłą. zupelnie. O goch. G-tej jest zupeł- will i chat prostych stykają. się ·z s?bę. 
niE' demno. 1 tak dzieje się przez ca- towarzysko i spoleczpie. P~'7:e<lzleJ~ 
Iv n0';V ",.,1: ich ogromna przepaśc. przepasc kast l 

mająt.ku. Lepsza kastą i majątkiem 
sfera żyje w,łasnem życiem, nie tro­
szcząc się o mic:::zJH1l1ró'" chat. I na­
odwrót. 

J a i f n a. CE!jlon. 
Przez otwarte drzwi mego pokoju 

widzę czuby kokosów, ozłocone pl'7y­
gasa.iąeem słoilceru. Podeml1~, u mo­
go sąsiada, zegar w~Tbija ~odzinę pilJtą. 

Odkladam książkę. Czas na 1'0-
dzienną, nieodzowną. w tropikalnych 
krajach pt'zechadzkę. Do pię.tej nie 
warto się poka:r.ywać poza domem. -
Zanadto odczU\ya się na swej skórze, 
wychowanej pod chłodnem niebem 
Północy, promienio. ognistego słOl'lca 
Południa. O godz. 5-tej sila promie.­
niowania słonecznego słabnie tu pra­
wie nagle, tak, że można już bez oba­
wy porażenia wyjść z odkrytą gl ową.. 
Powietrze staje się wówczas łagodne, 
jak w Polsce w maju, a przechadzki 

DZIewczęta z kasty ryłmcldoj. 

Wychodzę z domu. - Mijam I{o]e­
gjum Św. Patryka i skrQcam w bocz­
ną. ulicę, prowadzącą. do dzielnicy ry-

Me[haniczna muzyka z łaśmy papierowej 
Gramofon p~e~ytkient - seleltofon góruJ 

Gdy ojcowie nasi starali się o nasze ,.patefonem" i przyznać trzeba. zdy· 
matki, a patefon zwał się· "fonogra- \ stansowall m.ocno młodego rywala. 
fem" i miał wielką. trąbę, groźny ry- PamiQtamy przecież dobrze te czasy, 
wa.l jego, aparat radjowy, leżał je- kiedy niemal l,aidy l'ad.1ota ciskał o 
szcze w powijakach u różnych Mar- ziemię swój W)'j<;tcy głośnik i s]1ragnio­
conich i Herzów, zdolny najwyżej do ny choćby ka'"ałka jakotakiej muzrki 
eichego pisku. Kie było współzawod- kupował patefon, 
nictwa, nie b~Tło wyborl~, to l fonogr~f Było to jednak zwrciostv\o chwiJo­
skrzeczał soble bezkarme. na C~'Z~l- we, bo młode Philip"y I Telefunkeny 
!lac!t na~zych albo weselIskach OJCOW szybko uczyły' się grać, śpiewać i mó­
l mk~ me myślał o tem, by go uszla- wić bez zająknięcia. 
chetmć. Tu ustawiono im OpÓJ', tam doro-

'Dopiero, gdy 10 lat temu aparat ra- biono im ce\\'k~ i dziś mają głosy bo­
djowy wyszedł na świat z pracowni i daj piękniejsza od starych sprężynow­
wy'celował ku nam drugI;\. zrzędu trą- ców z membraną. "-prawdzie nie gra­
bę, nastała. konkurencja i zrodziła się ją. na zawołanie i nie to, czego właśnie 
kwest ja, kto kogo skuteczniej prze- się pragnie, ale produkuję. "ię głośno, 
krzyczy. długo, be·z obsługi i tanio. 

Fahrykanci fonografów, widząc, na Właściciel radja siedzi sobie wszak-
co się zanosi, odcięli czemprędzej że wygodnie w rotelu i. nie rUF;za.ją,c 
~wej mMzynie archaiczną. tubę. wtło- się z miejsca, słucha urozmaiconego 
czyli ją do małYCh pudełek, przezwali programu za trzy złote przez miesiąc; 

właściciel patefonu zaś, ledwo usiadł, 

PISANY PORTRET już musi wstawać, by nakręcić spręży-
. . nQ, nałożyć płytę i ukłuć się szpilką., 

W rządowym Dzienniku Republiki Guate­
maI a, ukazal się powyższy portret prezy­
denta republiki, gen.. Jorge Ubioo. Portret 
w p i s 8. n o w :tyciorys prezydenta, przez 
odpowiednie luki \Y każdym wie.1'6zu ma 

BzynojJisu 

płacąc na dobitek złego conajmniej 
trzy złote za trzy marne minuty kon­
certu. 

Nic więc dziwnego, że fabrykanci 
patefonów, prześcigiwani znowu prz~ 
radjo, nie mogli doniedawna, sypiać po 
nocach i głowili się nad tern, jak usu­
ną.ć owe za:=;adnicze wady S'\vego p!l"o­
duk1u. Opresja jest matką. wynalaz­
ków, a więc i na krótko~ć i drogość 
muzyki patefono\\'ej w ostatnich cza­
sach znajazIa "ir:- rada! 

-Frallcu<>kie towarzystwo ,,seleno­
phone" wypuściło mianowicie na ry­
nek nowy l,ntrfOIl. który gra przez 35 
minut bez przeny~T za 1 złotego lub 
taniej. Zamiast plytr o Śl'ed1l1LY 2 me­
trów, która z\ylnszcza na \v~-cieczkach 
mor.)aby b~-ć n iev.-ygod na. nż:n"a no­
\\ r nparat nie\\'if'lkieg-o krążka taśmy 
papiero,,'e.i. zawierającej, podObnie 
jak film rlŹwiQkowy. fotograficznie u­
trwalone dź"i(',l<i. 

Przeznaczoną do reprodukcji mu­
zykQ przenosi się \\' tym celu specjaJnQ. 
metodą. świetln.p na film celuloidowy, 
a otrzymany '" ten spoEób obraz fall­
stych linij przedrukowuje się na zwy­
kłe taśmy papieru około 300 metrów 
długie i 12 mm szerokie, przyczem aż 
cztery różne nagrania umieścić można 
obok siebie. Ten wła.śnie rlokładny a 
tani pt'zedl'uk dźwięków z filmu na 

~a ulicy roch. Pełno piechurów i 
rowerzystów. Od czasu do czasu mija 
mnie wóZ'. zaprzężony w male, o sym­
patycznym wyglądzio wołki, dzwonią­
ce brz~kadlamj, zawici"zonemi na szyi. 
Do brzękadeł dołącza się często-gęsto 
glos właściciela. ostl'~', krzykliwy, usi­
łujący skierować zwicrzęta wc właśrj­
w~ stronę. 

\\' miarę, jal, zbliżam się (lo chat 
ITbaków, t'uch wzrasta. Przewijają. 
~ię pod mojemi nogami dzieci. umoru­
sane do niemożliwości, pólnagie, a na­
wet t~kie, które. zdaje się, nigdy nie 
krępowały s\\ego ciała kawałkiem u­
bioru. Dzielnica rybacka iest stupro­
centowo katolicka, to też wsz~rstkje 
dzieci pozdrawiają misjonarza,. 

Na zbiegach ulic. wą.slrich i brud­
nych, rozsiadły się przekupki. rharak­
tel'ystyczne przekupki cejlollskie, któ­
re ze stoirkim spokojem prze"iedzą ca­
h- dziel) w Iw('zki. ~zeka.i::tc na t'zad­
l(icl1 amatorów icb towaru. Sprzeda­
wajq przeważnie groch pieczony, orze­
chv ziemne i karmelki. 

·Po bokach ulic są sklepy. Są. one 
na pierv .. sze weJrzenie oka niepozor­
ne, biedne, ale skoro wejdziesz i zażą­
dasz czego, jakgdyby za dotkniędem 

papier stalJowi lwią. część wynalazku 
i strzeżony jest przez towarzystwo 
"Selenophone" jako opatentowany sy­
stem .. Offset". 

Repl'odu lwwa.nie diwiCkó" przez 
nowy patefon odby\ya siC zapomocą. 
l{onlórki fotoelektrycznej hypu "Se­
len", pil'zed któT'ą. przesuwa siC taśma, 
poru!'zana motorkiem. Pulsujący prąd, 
wydzielany pr/.ez komórkę, ulega tak 
samo, jak prą.d z używanych obecnie 
adapterów, wzmocnieniu, poczem za­
sila zwykły głoś,nik radiowy. 

Po przejściu całych 300 metrów ta­
śmy następuje automatyczne przewi­
janie się jej w odwrotnym kierunku, 
co pozwala na kolejne reprodukowa­
nie wszystkich czterech warstw 
dźwięków bez przerwy i daje w sumie 
SS-minutową. aUdycję. 

W razie wykorzystania i odwrot-I 
nej strony taśmy wydobyć można za,.. 
tem aż 70-minutowy koncert. z k.r;;;.żka 
pa.pleru, lżejszego i mniejszego od dzi­
siejszej płyty. 

Przyszły właściciel "Selenophon u" 
siedzieć wil,'c będzie sobie spokojnie w 
fotelu bez kłopotu o nakręcanie i \vy­
mianę płyty. a nowe cudowne pudełko 
da mu przytem g\varancję. że na pro­
szonej herbatce wyjdzie z<,ń pożą.dana 
\"ięzanka walczyków, a nie. jak n'l ' 
złość, odczyt o .. hodowl i prosiąt z '1_ 
względnieniem paszy". 

Jasną ie"t rz<,czą, że l'oZpowszf'.eh­
nicnif' 110\\ ego patefonu "powor! ',,'alo­
by poza lem niemały przewrót \'V dzie­
dzinie reje",tracji dźwiOkó,\. Tani i 
prosty aparat .. Selenophonp" ll1110żl'­
wiłby bowiem nietyJko słucha nie ca­
łycb symfonij i oper, ale i cllngicl1 wy­
kładów, sztuk tea(l'alnrch oraz prze­
mówień według wła~nef;o wyboI'u co 
do teD1atu i czasu. 

Założona w przyszłości wypoży­
czalnia taśm dźWiękowych stałaby się 
jakgdyby bibljoteką. żywego słowa, 
przyczyniają,c się niemniej od radja do 
szerzenia oświaty i duchowej kultury 

Nasz koresponrlent wśród palm. 

różdżki czal'odziejskiej, wszystko ()o 

trzymujesz. 

A już prawdziwą. sensacją. jest dla 
mnie, niedaleko kościoła Św. Jak6ba 
się znajdujące, tzw. małe targowisko. 
Sprzedaje się tam przeclewszytkiem ry­
by z ostatniego polowu. Element żeń­
ski przeważa. Co Za rozhowory, co za 
gdakania. JU'zyki przecią.głe, kłótnie! 
Dodać należy, że targowisko to oi19 
grzeszy czystością, dlatego trudno mi 
tam dłużej przebywać z powodu nie­
pl'zyjemnych zapachów. 

Staną.łem u wylotu uliczki. Prze­
demną, rozpościera się szeroka równi­
na, zieleniejąca trawę,. Na niej, jedni 
chłopcy bawią. się w piłkę, drudzy za­
jęci są, jakąś krajową. zabawą, polega­
jącą na odbijaniu krótkiego kawałka 
drzewa. Na dalszym planie, tuż nad 
brzegiem morza kilka osamotnionyeh 
palm i drzew stoi w żałobnym szere­
gu. Słońce już nisko, dlatego mocno 
odrzynają się na horyzoncie. 

Przyczepione do brzegu, kołysząc:: 
i<ię lekko na falach, drzemią łodzi.e ry" 
backie. Na murowanym zrębie wid­
nieją. brooz'Jwe ciała rybaków. Przę.­
dzą oni na prymitywnych wrzecionac~ 
wynalezionych, zdaje się, za czas6w 
prarodziców, nici, z których następnie 
wyrabiają, sieci. 

Czerwona, ogromna kula słońca wi­
si nad pobliską. wysepką.. .Jest cicho, 
słonecznie, kolorowo... \V wodzie bły­
skają. srebrnemi bokami rybki... 

Plama słońca znikła do połowy. Od 
brzegu aż do niej wiedzie po wodzis 
purpurowy, ruchliwy szlak. Za minu­
tę daremnie szukałbyś jej. Zaczyna 
królować niepodzielnie czarna., pod­
zwrotnikowa noc ... 

KS. WŁADYSŁAW ŁANlEWSKI, 

O. M. l. 

Humor 
Właśnie 

- Jak ty wyglądasz? T,,-rurz obanda:t()­
W&18, jak Po jakiei Mjra, Mote odprowa,. 
dzić cif: do domu? 

-.: Thiękuję ci. ",Tla~nh stamtąd \\'Y6"lA­
dlem ... 

Kłótnia małieńska 

Ona.; - To jedno sobie zapamifltaj; Ta.­
kiej tomy Jak ja, nigdy więcej nie dosta.­
niesz! 

On; - Czy ja kiad~rkohviek powiedzia.­
łem, że takiej szukam? rusie na to 
ZdeCYdował, mógłbym ciebie zrutrzymać. 

"Latająca pchła'! - tak brzmi nazwa no­
wego samolotu. zbUdowanego przez Fran­
cuza ~1i~nf.ta Jest to samolocik za jakieś 
dwa tySIące złotych. Mignet leci na nim 
przez ltAoeJ do Londynu, robiąc 120 km. 

na gudzine 



Wyszło szydło z ... kolegiów wyborczych 
Do nowego Selmu kandyduje ponad 90 byłych posłów B. B~ oraz licznI wojewódzcy, 
powiatowi i lokalni sek'retarze i w'reszcie "sanacyJni" dzlennlkarze - Znaczna liczba 

ukra'lński,ch kandydat,ów 
Jak się ostatecznie okazuje z ogło­

szonvch zestawień, kandyduje na po­
słów d() nowego Sejmu aż 00 dlotycheza­
sow~h poslów B. B. Ot.p ich wykaz: 

Okręg 80 (Krak6w~m.): Pochmar­ p. Walewski (dziennikarz "sanacyjny" 
z Warszawy) w Wadowicach, p. Mie­

Starzak dziński w Lukowie itd. itd. 
ski Bolesław. 

Okręg 81 (Krak6w-m.): 

Okręg I (Warszawa·m.): Snopezy1\­
ski Ant.pni, Minkowski Paweł. 

Okręg 2 (Warszawa-m.): Wiślieki 
Wacław (Żyd z B. B.). 

Okręg 4 (Warszawa-m.): Siedlecki 
Krzysztof, Jaroszewierowa Halina. 
Okręg 5 (Warszawa-m.): Sławek Wa­

Władysław. 
Okręg 82 (Kraków - pow.): Gduła 

Tadeusz. 
Okręg 84 (Tarnów): Jarosz Karol. 
Okręg 85 (Jasło): Duch Kazimierz. 
Okręg 86 (Nowy Sę.cz): Gwiżdż Fe-

liks, Łobodziński Jan. 
Okręg 87 (Wadowice): Walewski 

lan, HyIa Wincenty. Michulec Franci-
lery. 

Okręg 6 (Warszawa-m.): Dabulewiez 
Sławomir, Pączek Antoni. 

Okręg 8 (~łtusk); Kielak Stanisław. 

szek. , 
Okręg 92 (Bielsko Śl.): 

doU. 
Okręg 93 (poznań-m.): 

told. 

Poza b. posłami z B. B. kandyduje 
jeszcze - z łaski "sanacji" - 3 secesjo. 
nistów z "Wyzwolenia", zresztę. na 
kiepskich miejscach (b. poseł Henryk 
Wyrzykowski na ł miejscu wSiera· 
dzu, b. pos. Waleron na , miejscu w 
Jędrzejowie, b. poseł Róg na , miej· 
scu w Ostrowi Mazowieckiej), a nadto 
secesjonista. z N. P. R. b. POS. Faust y­
niak (w Bydgoszczy na 5 miejscu). 

Halfar Bu- Z kwitkiem - jeśli chQdzi o kan­
Jeszke Wł- dydatury - wyszedł t. zw. Zwię.7.ek 

Młodych Narodowców, któremu wy­
znaczono 2 kandydatury na miejscach 

Dr. Surzyń. zupełnie beznadziejnych, a mianowicie 
Dą.brows.ki Stefan. 

Okręg 11 (Włoolawek): Tomasz.kie­
Okręg 94 (poznań-m.): 

ski Leon. 
wicz Leopold. 

Okręg 12 (Płook): Hanebaeh Antoni. 
Ok.ręg . 13 (ŁowiCZ): Pacholczyk An­

Okręg 85 (Grudzię.dz): 
Augustyn. 

kandydaturę b. posła Christian sa na 
Serożyński pią.tem miejscu w okręgu łukowskim. 

toni. 
O.kręg 86 (Gdynfa.): Tebinka Zyg­

munt. 

oraz kandydaturę b. posła Stahla na 
szóstem miejscu w żydowskim okręgu 
m. Lwowa. Jak donosi prasa Jwow­

Okrę,g 15 (Lódź-m.) Mincberg Lejb 
(1;Yd z B. B.l. 

Okręg 17 (L6dź-m.): Waszklewiez 
Ludwik. 

Zaznaczyć należy, że ~omna więk- ska., p. Stahl, widząc zupełny brak 
szość tych b. posł6w kandyduje na szans, oświadczył, że kandydatury nie 
pierwszem lub drugiem miejSCU. Re- przyjmllje. 

Okrę.~ 18 (Łódlź-pow.): Plooek Fran­
' ciszek. 

Okręg 20 (KaHsz): Gen. Sławoj­
Skła,dkowski Felician. 

Okrę,g 22 (Piotrków): Fijałkowski 
Władysław, Pomianowski Stanisław. 

Okręg 23 (Radomsko): Dratwa I)(). 
mjnik. 

sztę kandydatów poza nimi stallowtą Doskonale wyszli natomiast na ll­
przeważnie sekretarze wojew6dzcy, po- mowie z "sanacją'· Ukraińcy z pod 
wiatowi i IQkalni B. B. W. Ro, dalej ci znaku nacjonalistycznego f antypol­
"sallacyjni" dzioonikarze, którzy do tej akiego "Unda". We wszystkich nie­
pory nie posłowali (z pp, StpiczyńskiJll maI okręgach Małopolski wscbodnięJ, 
1 Okuliczem na czele), kilku członk6w a. częściowo i Wpłynia, wysunięCi zo­
rządu, nie wchodzą.cych w skład po- stali ich kandydaci, prz·eważnfe w licz­
przedniego Sejmu, i pon:m.i~jsi działa- bie po 2-3 i to wyłę.eznie zp~ród przy-

Okręg 24 (Kielce): Car Sta.nislaw. 
cze " sanacyjni". wódców partjJ. 

Znaczna ilość kandydatów - wbrew Organ .. Unda" lw()wskie .,Diło" jest 
b. wicemarszałek Sejmu. 

Okręg 25 (Częstochowa.) Bardziński 
Adam. 

Okręg 26 (Zawiercie): Sowiński Zy­
gmunt, Kozłowski Tomasz. 

głoszonym zapewnieniom - nie ma rozentuzjazmowane tym wynikłem i 
absolutnie żadnego zwię.zkll z "tere- stwierdza, że zapewnione jest przejŚCie 
nem". Tak np. pp. Podoski i H()łyński I conaJmniej 15 pQsłów "Un d a", nieza­
(obaj z Warszawy) kandydują. w Ko- leżnie od tycb wałów ukraińskich, któ­
bryniu na Polesiu, p. Car w Kielcach, rzy kandydują z ramienia B. B. 

Okr~g Z1 (Sosnowiec): Madejski 
Zbigniew, Konieezko Jan. 
OlHęg 28 (Jędrzejów): Gorczyca. Woj­

dech, Sooozyk Piotr. 
Okręg 29 (Sandomierz): Dr. Kraw­ Po odwiedzinach w Finlandii 

Napisał pNf. Stanisław Słroński 
czyński Stanisław. 

Okręg 30 (Opatów): Wróbel Paweł, 
Długosz Wacław. 

Okręg 31 (Końskie): Byczyński-Woj- Odwiedziny sierpniowe p. ministra 
nar Stefan. spraw za,granicznych Becka w Filllan-

Okręg 32 (Radom): Brzęk _ Ogiński dji, w odwzajemnieniu majowego po-
'"Michał. . ' , bytu p. ministra spraw zagranicznych 

Okrę,g 33 (Lublin)! Ptasińs'ki ].6lJef. Hackzella w Polsce, są, mitem i po­
Okręg 35 (Zamość): Kondysar Fer- myślnem potwierdzen\em przyjaźni 

dyr:and. Syta Stanisław. między dwoma krajami nad Bałty-
kiem. których wzajemne stosunki są, 

Okrę,g 36 (Chełm): K~ciuba Wineen- zwykle bardzo dobre, a mogłyby, praw-
ty, Hołysz Józ.ef. . dę mówiąc, być staJe jeszcze lepsze i 

Okręg 38 (Lu1tów): Miedziński Bo- szczególnie żywsze. Finlandja stroni 
gu.sław. starannie od wiązania się z trzema po-

Okrę,g 39 (Siedlce): Grzymała Feliks, bliskiemi państwami bałtyckiemi, E-
Tomasz,kiewic~ Ignacy. stonją., Łotwą i Litwą., utrzymują.c zre-

Okręg 43 (Suwałki): Koc Adam (wi- sztą. z kaidem z nich stosunki przy ja­
cemin. skarbu), Lazarski Michał. Ka- zne, dba. raczej o styczność z państwa­
miński Władysław. mi skandynawskiemi, a może z powo­

Okrę·g 44 (Grodno): Terlikowski du są.siedztwa z Rosję. ogląda się też 
Konstanty. pilnie na Niemcy, budzę.e czasem wra-

Okręg 45 (Wilno-m.); Birkenmayer żenie nadmiernej nawet w tym kleru n­
Alfred (kandyduje także w okręgU 46). ku skłonności. Ostrożność jej polity­

Okręg 46 (Wi'Lno-m.): Mackiewicz ki, wynikająca z polożenia geograflcz-
Stanisław, Birkenmayer Alfred. nego niezbyt wygodnego, jest zrozu-

Okręg 47 (Wilno-pow.): Tyszkiewicz miała i nawet cenna. a w każdym ra-
Jan. zie, w równowadze, której ona poszu-

Okręg 48 (Głębokie): Pimonow Bo- kuje, jest miejsce na bardzo dobre sto-
rys. sunki z Polską.. 

Okręg 51 (Nowogr6de,k): Malynicz Oczywiście jednak chronić trzeba 
Juljan, Hutte.n-Czapski Emeryk. te stosunki przyjazne Polski z Finlan-

Okre.~ 52 (Baranowicze): Szymanow- dją. od oświetleń llkośnych i wykrzy-
ski Grenadjusz. wiających obraz, o co bardzo łatwo w 

Okręg 54 (Kobryń): Podloski Bog- tym naszym bałtyckim zakątku świa-
dano Hołyński Walerjan. ta. Bardzo zaś lubią takie gry świateł 

Okręg 56 (Luck):Reus Konsta.nty. w Berlinie. Niedość tylko z tem się 
Okręg 57 (Kowel): Pewny Piotr, Mi- tam liczą., że, chcą.c na sw6j sposób 

chalsiti Kazimierz, rzucić światło na innych, zwykle ja-

wspólnej działalności politycznej ("in 
Anbetracht der deutscb - polnischen 
Verstaendigung und gemeinsamen po­
Ii-tischen Tiitigk~it") także z 'Niem-
cami -. . 

Uprzejme to objaśnienle z Berlina 
odwiedzin p. Hackzella w PolSCe, a 
cóż dopiero i odwiedzin p. Becka w 
Finlandji, nie jest pozbawione daleko· 
siężnego polotu. Niebrak mu również 
wyrazistości politycznej raczej jaskra­
wej. Jest to bowiem urywek obszer­
nych wywod6w o polityce nad Bałt y­
kię-m, wymierzonych od początku do 
końca przedewszystkiem przeciw Ro­
sji. Na tem tle niewinny polot zbyt 
zaostrzonej przenikliwości politycznej 
staje się wręcz niepokojącym rozma­
chem. 

Odką.dże to oświadczenie polsko­
niemieckie z 24 stycznia 1934, - (kt6-
remu słusz.nie bodaj dawano stale mia­
no odp'rężenia polsko-niemieckiego, 
gdyż zawiera ono zobowią.zanie niena­
padania na się wzajemnie i polubow­
nego załatwiania spor6w, celem utrwa­
lenia dobrych stosunków sąsiedzkich, 
ale nic więcej) .,... stało się - porozu­
mieniem i wspólnę. działalnościł,!. poli­
tyczną.? 

Do tej wspólnej działalności Polski 
z Niemcami niewiele mamy pola na 
Bałtyku, nad Bałtykiem. oraz od Bał­
tyku w którąkolwiek stronę, a szcza-

gtnnle we wschodnią, wskazywaną 
nam tak natarczywie z Trzeciej Rze.­
szy. Gdzież bowiem wspólne podsta..­
wy 1 wspólne cele dla wspólnej dzia­
łalności politycznej? Jeśli Niemcy za,.; 
biegają. o przewagę morską na Bało! 
tyku i uzyskują. jej zapowiedź w ukła­
dzie angielsko-niemieckim z 18 czer­
wca r. b., Polska ma najmniej, dalibóg, 
powodu do uciechy z tej zmiany, a 
najwięcej do troski i niepokoju. Jeśli 
Niemcy bronił,!. się rękami i nogami 
przed wzmocnieniem bezpieczeństwa 
wschodnio-europejskiego, jest to dąż. 
ność biegunowo przeciwna naszym po­
trzebom. Jeśli Niemcy wyraźnie wy­
bierajQ. się na jakieś zdobycze w stro­
nę Rosji, a nas chcł,!. wprzęgną.ć w tę 
politykę, liczą zbytnio na naszą. naiw­
ność. przypuszczaję.c, że. nie widzimy. 
iż naszym udziałem końcowym było­
by zapłacenie kosztów tej zawieruchy 
wschodniej. Skę.d jakieś wmawianie 
w nas i w świat porozumienia i wspól­
nej działalności politycznej? Są. to 
nieścisłości, które możnaby nazwać 
bałamuctwami, gdyby mniej w nich 
było świadomości. 

W każdym razie takie oświetlenie 
wzajemnych odwiedzin polsko-fin­
landzkich z Berlina trzeba - zgasić w 
Warszawie. 

Sprawa zamordlow~la 
dziennikarza angielskiego 
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą z 

I{ałganu, zamordowanie angielskiego 
publicysty wywołałO w kołach oficjal­
nych ogromne wzbutzenire. 

Według urzędowych doniesień 
władz prowincjonalnych w Czacharze, 
ambasada brytyjska powiadomiona 
została o śraierci Garreta lonesa do-­
piero po odnalezieniu jego zwłok.' 
Ambasador brytyjski, jak slycliać, już 
przesłał energiczny protest do rządu 
nankińskiego. 

Pierwsza. wiadomość o śmierci 
10nesa dotarła do władz chińskich w 
piątek zrana .. Przyniósł ją. kierowni.!t. 
transportu soli z Kałganu. W czaSH~ 
swej podróży spotkał on na południe 
od miejscowości Pao-Czangsien po­
licjanta chińskiego, kt6ry opowiedział 
mu, iż odnalazł zwłoki pewnego obco­
krajowca., wykazujące trzy rany po­
strzałowe. Było to 11 bm. 

P;kspędycjażandarmerjf~ wysłana 
na poszukiwania, odnalazła istotnie 
zwłoki, kt6re, jak.. stwierdzono, nale­
zały do poszukiwanego i uprowadzo­
nego przez bandytów Garreta Jonesa. 
Policjanci natknęli się przytem na 
bandyt6w, którzy, ścigani, ostrzeliwali 
się. Pięciu z nich zostało w strzelani­
nie zabitych. 

Okaruje się, te bandyci upro­
wadzili jednego z delegatów wysła­
nych na pertraktacje celem uwolnie-

CO MóWI LONDYN? 
L o n d y n (tel. wł.) Dzienniki an­

gielskie zajmują się bardzo obszernie 
sprawą. zamordowania Jonesa i do­
chodzą. do wniosku, że został on zgła­
dzony dlatego, że wiedział zbyt wiele 
i posiadał dokumenty, kompromitu­
jące zbytniO pewne mocarstwo (Japo­
nję - Red.), zainteresowane w Man­
dżurji. Prasa angielska wytyka Japo­
nH brak bezpieczeństwa w Mandżurji. 
gdzie w ostatnim czasie liczba "bandy­
t6w" wzrosła do 60 tysięcy. Przypo­
mina ą(lJej temu państwu, iż jednym z 
haseł wkroczenia Japonji do półnQc­
nych Chin była konieczność zgniece­
nia bandytyzmu. 

o trudach i pracach Ojca św. Piusa XI Okręg 00 (Krzemieniec); Puławski skrawo odsłaniają. siebie samych i swe 
Ignacy, Skrypnyk Stefan (Ukl"ainiec ukryte myśli. 
z B. B.). Główny dziennik nacjonal-socjali-

Okręg 63 (Brzeiany): Dą.browski styczny w Niemczech (.,V61kischer 
Jan . Boobachter", nr. 205) pisał w końcu . W pary,slkim "Journal:u" pojawił 

Okrę . .Il 64 (Buczacz): KIls Jan. ub. m. o chwiejnej, jak mówił, poJity- SIę. artykuł .Roberta de Sal.nt Jean po-
Okręg 65 (Czortków): Choiński- ce zagranicznej w krajach nadbałtyc- śWI\,conr OJcu św. Aut~r Jego z;-vraca 

Dzie.duszycki Jan. kich gromią.c i odsuwając Litwę, a I uwagę, ze obe·cny papiez stara SIę do-
Okrę.g 66 (StaniSławów): Dr Stroń- Esto~ji i Łotwie doradzając, by mniej prowadziĆ do jak. największej liczby 

ski Zdzisław. I myślały o dobrych stosunkach z Rosję., kot;tkordató",,; w CIą.gU 13 l~t je~o .pon-
Okręt/{ 67 (Kołomyja): Sanojca Józef. a raczej przymykały ku Trzeciej Rze- tyflkatu zarej.e,s~rowano ~ch lUZ 11. 
Okręg- 68 (Kalusz): Dr. Seidler Te- szy, w czem wzorem mogłaby im być, Przy Watykame Jest obecme reprezen-

odor zdaniem jego, Finlandja: towanych 36 narod6w. 
O'krr:1l 69 (Stryj): Wojciechowski - Byłoby bodaj pożyteczniej, gdy- W sprawach ściśle religijnych Pius 

Bronisław by w palistwach bałtyckic~ baczniej XI ~wilF~ł swe i!llię .z li~zneI?i kanoni-
Okręg 70 (Lwów-m.); Wa.gner Ed- zwracano uwagę na znaczeme niedaw- zac.Jaml l ~eatyfl~aCJat;Dl; z Jego osobą. 

win. Chmielewski Gustaw. nej podróży f!nlandzkiego ministra z~'1ązany Je;st tez Jublleu~z. 1900 rocz-
Oluęg 71 (Lwów-m.): By.rka Wlady- spraw za.gramcznycb Hackzella do mcy qdkuplenia ludzk~ś?l. S.zczegól~ą. 

sław. Domą.szewicz Aleksa.nde.r, 0- Warszawy .. Nie z:mienia ?D~ w niczem tros~~J\yością ?tacza .0J~le~ sw: miSJe, 
strow50ki Stanisław. t!adycyjneJ. ne.utrB;lnoŚcl ~ sw?body OS~blS~l~ śle!1z1 rozwóJ blblJot~ki wa~y­

Okręg 72 (Lwów-pow): WójtOWicz fmlandzkie] polItykI zagramczneJ. Je d- kanskle], z Jego rozporz.ądzema wzmc-
Władyslaw . nocześnie jednak może być pojmowa- siono wiele budowli w Watykanie. 

Okręg i4 (Przemyśl): Burda Bu- na jako ujawnienie wyraźnego pra- Wsz~5tk~ to WSkazuje n~ niepożyUJ. a-
dolf. gnienia owocnej ~"sp6łp'racy na rzecz ner~nę i zyw.otność papieza, który hczy 

Okręg 77 (Sanok): Augustyńskł zapewnienia; ~okoJu w Europie p6łnoc- sobIe 7~ Jat zycia .. 
Stanisław. no-wschódnll' , 7. Pol~'ką., a wobec Tlo· Papież odprawta. mszę ŚW, o g. 7 ra-

Okrę~ 7~ (f.allc1lf): Szajl'\r Michał. ·rozumienia. )Jolsko· niemiel'kiego i no, porzem zaży;"a, krótkiego .. p 'H·AI'U 

Następnie pracuje u siebie na 2 piętrze, 
przyjmując tych, którzy mają p~'zywilej 
być przyjętymi. Najczęśdei otrzymuje 
posłuchanie sekretarz stanu kardynał 
Pacelli. Ciekawe listy czytuje papież 
sam, dyktując odpowiedzi czuwające­
mu stenografowi. Ojciec św. przeglą.da 
dzienniki oraz przedkładane mu i po­
segregowane \,-:ycinki; podczas obiadu, 
który sipożywa sam czyta mu gazety 
sekretarz. W wielu okoliczno.~ciach pa­
pież dawał wyraz swemu zaintcrc;sowa­
niu się prasą; ostatnio zaakcepto'ivał 
projekt wszeChświatowej wystawy 111"a­
sy katolickiej. Ojciec św. nie o~ran!cza 
się do podpisywania tylko tego. co UlU 
pl·zedłożą·. lecz wyraża swoje osobi"te 
opinje, nierzadko wlapnor~cznie zmi~ 
nia przeclloźony mu tekst i ·ia.jen z ;e­
go współpracowników nie mógłby po­
chwalić się p'l'Zeświadczeniem. że jego 
r.danie przeWAżY na.d zdaniem Ojca św. 



idre! redak[ji i admloiJfia[H VI tO~li 
telefoD red. kei' l .dmialstr.~i 173-55 

Plotrkowllka 91 
Godziay pnJ jęć dla iat.eleatów 

od 10-13 
1$ ZE 

Pc»d~iękowa",8 cUa ł6dzklej ątr~ 1'0-
iamej. Tymcz. prez. rp. Łodzi jn! Glazek 
WY6t06owa1 do komendantury łÓdzkiej 
Straży Pożarpej podziękówanie za akcję 
ratowQiotą podczas potaru w Szczercowie. 
. O umowę zbiorową. Robettnlcy. zatru· 
dniem w przemyśle tlykociarbkim doma· 
gają s.ję zaWll-rcia nowej qmowy. grożą.c 
na wypade.k odmowy strajkiem. (1) 

KRONIKA PABJANIC 
li 

Ad,es .. Orędownik .. " Pabfaalce, Garn· 
carska 5. telefon 230 

Reportuar kUli 
16110 Oświatowe: .. TygrY8 tllprdercęl." 
Kiao Nowości: .. Hrabia Monte·Chrłl'lto". 
Kradzieł puszki. pleu1ędzJą1 W dniu 

wczoraj$zym właściciel bu(]ki benzynowęj 
rn:y pl. Gen. Dąbrowskielto z!luwatyl 

brak puszki z Komullalnei Ka!y 
Oszczędności, wydanej w PabjaQ!cach. 
która zawierała przeszło 20 zł. J{radziety 
prawdopodobnie dllkonano w dzień porł· 
ezas gdy właściciel budki. Cham!;ki Bru· 
Don. był zajęŁy przy sprzednży benzyny. 
Poszkodowany powiadomił komisarjat P. 
P., który wszczął śledztwo w tei sprawie. 

Pokttsany pr~ez pSa. W dniu wczo· 
rajszym zostal pokąsany przez wą.lę~a JI~' 
eeęo się po ulicy psa. nalptącello do MI~· 
ezysława M!tlinow~kiello (Warszaw!lka i61 
pr7:echodzien Jan Cichosz. P01\zicodowa· 
Dy złotYł zamelriowanie w komi~ariacle 
P. P. Policja spisała protokół Malinow· 
sklemu. (p) 

Z ruchu narodowęgo. W pi~tł!k dQ. 
16 bm. odbyl sie (;~Warty zkolel kurs dla 
kandydatów na członk6w Stron. Nar. 
Referat na temat: .. Nasi przeciwnicy" wv· 
gło!'i1 jeden z prelp~ent6w. Po refp-racle 
omówiono sprawy organizacy'ne. Na 1;~­
kończenie odśpiewano Hymn Młodych. (p) 

KRONIKA KAl.ISZA J __ 

Doch6d ze zbl6rtd ullcznel K. S. M. 
lm. ks. KCl'rdcckiello w Kali~zu wyno!!! 
150 zł. z czego po opłaceniU ko"ztów: 1 1.5.'1 
zi pozostalo .ial{o czysty zysk 138.45 zł. 

Emeryct w magistracie. Jak nas In. 
fO'l'tllujl\. zarząd lasów miejskich powie­
nono p. Haduchowi 2! Nie~wieta. emen·· 
towanefJ)u ma torowI. Przyjęto ta k:tE' w 
rbllrakterze urzętlnikn Magistratu p. Kro· 
kosa. emory!owanego kapftnna.. 

F.merycf ~ wQjl'lKowi śą dostatecznie tJ­
pOi'lateni. więc ob!"adzanle nimi stanowl<!k 
dokonywa sie z krl,ywd8, dla nn"zy~h 
bezrobotnych. wśród których wielu ma 
studia akademickiE'. młodość i zapal do 
pracy. a przytem iako I{n!iszanie plel"W· 
s~eń"'two do posad mIejskich przed ob­
cymi. 

Bryqada konłroU rk,,~owel w Kalłs~u 
"Q.·ykryla w czaPie od l-t5 sierpnia rll. 
52 J'lrzestępstw8 skarlIowe. a millnowlch·: 
z zakrf>su hanr!lu sac}laryną - 14. niele­
ga Inych plantacyj tytoniowych _ 5. 
j.,dną 'odkata'nię denaturatu. trzy prze­
!ltęp!'twa z 7akresu sprzed nt y kamieni 
zapałowych (pochod;1:enia niomiecklęfłol. 
inpych - 29. 

Połar w kolt)Qjł Wlodzlmlel'%. Wslm­
tek z8palf'nla się sadzy w kominie we 
WłodzimIerzu JZ'm. Iwanowire splonął 

dom wlościań!'kl Wład"fiława Wietrzyka. 
Dom był drewniany. kryty słomą. Po· 
SZkodllwany obllc7:a stratę na 600 zł. 

NleszczfI§Uwy WYfIadek. W poblttu 
w&i Russew (gro. Tyniec). na szosie Ka· 

PiłKA N02NA 
Niemcy pokonały w spotkanIu miedzy· 

państwowe m Finlandię 6:0 (3:0). Drug! 
garnitur Niemiel' wygra1 z Luk!'embur· 
giam 1:0 (1:0) w Luksemburgu. Jedyną 
bramkę strzelił Guenther w 43 mln. 

. (Tel. wl.) 
O mIstrzoStwo ligi odbędą slf) w nie­

dzielę 25 następujące mecze: 
W Poznaniu .. Warta" - .. Garbarnia". 

prowadzi p. Glinka :l Warszawy: w 
Warszawie .,TJellla" - "Polonja". sędzluie 
p. Seemann ze Lwowa: w I<rakowle "Cra­
covia" - "War!"zawianka". sędziUje p. 
BoJ. Posner z Bielska: we Lwowie .. Po· 
goń" - .,L. KS.". sędziuie lJ. Romanow· 
ski z Warszawy: na Śląsku ,.Ślask" -
"WisIa". sędzil'je p. Miec?'v!'\law Walczale 

O wejście do HgI w dniu 25 bm.: w 
Łodzi .. Union" - .,Le!!ja" sędziuje p. 
Rettill z Łodzi: w Bydgo!!zczy .. Polonja"­
"Sk orl a", sędziUje p. Konieczka z Po· 
znania. 

[II elektrownia łÓ~lka o~niil [eny la Jri~ 1 
"Szary człowiek z ulicy" na łasce losu! 

Ł ó d t, 12 sierpnia. 
W użal&Żbionej od sfeble prasie wy­

jaśnia elektrQwnia łódzka w inspiro­
wanych artykulikach i wzmiankarh, 
że drożyzna prądu elektrycznego w Ło­
dzi nie przedątllwla się tak źle. jak pl­
elze- prasa ntezależna. Pełn, taryfę za 
światło płaci bowiem tylko stosunkowo 
nie~naczJla cZQŚć ludności. Znaczna 
większość korzysta z rabatów. Jest to 
prawda. Odbiorcy prądu elektrycznego 
z elektrowni łódzkiej dzielę. się rzeczy­
wiście ria dwie kategorje: na uprzywl­
lejowanycQ i meuprzywflejowanych. 
Uprzywilejowanymi s, członkowie róż­
nych organizacyj l zrzeszeń. Korzysta­
ją. oni z rabatów. których wysokość za­
leżna j9$t od tego, czy z punktu wl· 
dzenia elektrowni organizacja, do któ­
rej należą. jest mniej lub więcej wply· 
wowa. Członkowie or~anlzacyj b~r­
dziej wpływowych. to jest takich. któ­
re mogłyby stać się niebezpieczne dla 
elektrowni. gdyby cllciały zabrać głos 
w sprawfe taryfy. otrzymuj, rabaty 
większe niż członkowie organizacyj, 
których głos w tej sprawie mialby 
mniejsze znaczenie. Pozatem pewną. 
rolę odgrywają. również osobiste wpły­
wy i ~tosunkl danych organizacyj. 

Pel~ą. taryfę za światło płaci tylko 
szary człowiek z ulicy, nienaleiący do 
żarlnej organizacji .. spolecznej". uzna­
nej przez elektrownię za wpływow~. 
Pr7.edewszystklem zaś płaci ję. ludność 
najbiedniejsr.a: szerok le rzesze 
r o b o t n i e z e, I u d n ość r ~ e m I e­
ś I n i (' za l d r o b li e m i e s ~ c z a ń­
s t w Q. Biedny szary czlowiek z ulicy 
jest wydany na łup elektrowni bez żad-

nej obrony. Z nim obcy kapitaliści z 
elektrowni łódzkiej ł ich tutejsi pełno­
mocnicy liczyć alę nie potrzebują.. z 
niego wQlno Im zdzierać siódmą skórę, 
bo nikt za nim lę nie ujmie. T!lkie to 
już panuję. u nas stosunki. Niby to 
robi się politykę .. na szarego małego 
człowieka", a w gruncie rzeczy wszyst­
kie ciężary SPYcha się na jego barki. 
Niestety. trzeba przyznać. że Państwo 
świeci tutaj pr2:ykładem. Niedawno 
dowiedzieliśmy się z gazet, że na ko­
lejach państwowych także tylko dwa­
dzieścia procent pasażerów placi pełnę. 
cenę biletu za przejazd. Reszta korzy­
sta albo z darmowych przejazdów albo 
z najróżnfejszych zniżek i ulg. Nie 
trzeba przytem dodawać. że tylko w 
trzeciej klasie spotyka się pasażerów. 
posiadających normą.łne bilety. W tej 
klasie. w której jeździ biedny szary 
c~łowtek - tensam. który niby to ma 
tylu ol)rońców dookoła.. 

Elektrownia łódtka z powodzeniem 
od szeregu lat stosuje i coraz bardziej 
rozbudowuje politykę rabatów. Skutki 
widzimy: w prasie łódzkiej nie uka­
zała się dotychczas ani jedna wzmia­
neczka w sprawie clroż;y-zny prądu. a 
najpoważniejsze i najdemokratyczniej­
sze organizacje i związki również mil· 
cSZQ. jak zaklęte. gdy gdziekolwIek mo­
wa jest o wyzysku elektrowni. chociaż 
w statucie swoim każda taka organi­
zacja na pierwszej stronie grubemi 
c~cion~ami ma ńa lisane. że celem jej 
jest obrona interesów swolcb cżłoJlków 
i szerokich war~tw ludności Milczą. 
bo zamknięto im usta kubanem w po­
stari 15 lub 20 prorent rabatu od ta-

Potrójne morderstwo 
pod Konsłanłvnowem 

Bandyci ~«mordoU:Qll policjanta i dwie kobiety 

p a b j a n i c e. (Te). wł:) Z soboty Kiedv znaleźli się w bramie przy pl. 
na nfedziell;' njęznani sprawcy dokona· 11 Listopada 37. ieden z ood~jrzanych 
li ~Qrderstwa w celach rabunkowych wyjął rewolwer i 5trzelił KaraSiakowi 
w Bur~ynie pod Zelowem w zagorod1ie w serce. kladae l'O trupem na mieJscu 
ied,ne~o z wieśniaków. kt6rv dnia PO- Mordercv pO dok-r ....... niu za.bójstwa 
przetlnlego podjął wif,'kszą sum€ pie· zbie!l;\i przez o;cr6d. kierując się w stro-
nięd·zy w ied'nnn z banl)ów w Lasku. ne Konstantynowa 

Po z.amordowanlu ~o~podYnl wraz Wsze~~to natychmiast pośdg. 
z córka. balldy~l zrabowali 3 tYSiące zł prlYczem bandvei zQstali osaczeni w 
I uclel<;1i. . pobliżu Kom,tantvn-owa. 

W zwiazku t tem w ni~<h;iell;' o ROOZ. Wysłano t!lm oddziały p()1i~yjąe z 
18,43 PClstl'runkowv p. P. w LI!~ku. ({I!- Lodz:i. Pabjanic I o~cJjczńvch wsi W 
rasiak zatrzymał dwóch l'lodefrzanrch związku z dokon1l.nem zaMf$Łwj)m pa~ 
osobnikó\\' w celu wylegitYjllowania I troI p~liCyjne zatrzymują na szosach 
ioh. Obaj zatrzymani zaproponowali w$z"stlde osoby. przyczem kilku PO­
aby posterunkowy udał sję z nimi do dejrtan~'ch odprowadzono do are$~tu . 
bramy Karasiak osierocił rone i dziecko 

lisz - Stawl(;zyn wpacU do rowu pny· Krorrika Wartv 
drożnego samochód straty potnrnel z DIi· • 
zanow8.. Ofiarą wypaclku 8tał alę strdak BI,,. kolara1d "Soko!.". W dniu 
Stanisław Glapka. który jechał ną. borz. 11 b. m. w Wart'!e odbył się bleJr kolarSKi 
nym atopn!u. Ze strZQ.skaną prawą litO· na trasie: Warta _ ROl'loszyca _ Sio. 
pą przewieziono JrO do szpitala św. Trój;.'Y radl.. _ Wal·ta. wynOf!z!\ccj około 50 km. 
w Kali. zu. lrdzle amputowano mu nogę· urządF.ony staraniem mlc.iscowello ,.SoktJ. 

~a tle porac~unk6w ~~blst,ch. Do In". Udział w biegu wzięli c7.łonkow;c 
sl$J>ltala św. Tr61t'y prZywleZl~no Bołc!!Ia- niedawno ~alo20ne.i Sokcli Kolarskiej 
W8 Skórnlaka. zam. w K~hszu. G6rn~. Tow .. 'sokół". oraz kIlku nte!!towarzvszo. 
ślllska~: zostal on poraniony w b6i.8 . nych. którzy. aczkolwlck st'lrtująr plerw. 
pr?:ez mejakie~o Lachmana I Manl!ota'l R~y raz w tyciu prZY niezbyt sprzyja;ą. 
którzy. spow,Jdowali u niego pęknięcie, cych warunknch. wykazali 'bardzo dohrą 
cza!'zkl. I fnrmę. Pierwszy wpadł na metę. Atltuzjn-

O~ualezlenfe skl'adzlon,ch rzeczy. stycznie witany przez licznie 7.gromadz/)-
Marcm Kukuła "Ilzpoznał Skradziony m!-, ną public7.ność. drh. Wotniak (nr. 12). 
w lipcu zcgarek u ~e~armlstrza Besech· rhrzebywa!l\c tr~f!ę w 1 Jrodz. 35 min. 
J!a Dll:wlda. Warsza\\ska 5. Zegarek za- Drugi przyhył dh Roslń!>kl (nr. 17) w 
kwe~tJonowano. zatrzymując zegarm!- t g. 35 m. 1ł ~ .• oraz dh Janicki (nr. 11) 
strza. f w rzasle 1 ~. s,"i m. 30 8. iako trzeci. 

7.atrzymano Józe a J~zlorsklecro. zam. Z pośród zawodników na specjalne 
w WIniarach. za kradZIeż roweru. d"ko· wyrMnienie zaSłużył swoją nadzwyczaj 
naną w lipcu. Poszkodowany rozpoznał równ" I'nzdą clh SŁennlak (nr 18) który 
rower. ... . '" '.' 

Zakończenie koloali letnłch P. C. 1t. przedstaWIa dosl\onały mater]ał na dłu-
Dziś nastąpito zakończenIe Tl turnusu ko. godysŁCLnsowca.. 
lonii letnich P. C. K. dla 30 dizewt'zynek Po zakończonym biegu k.rótko! lecz 
w Godzief;zach. które w dobryrh warun· ~erdecznie pr1emówił naczelmk gn~az(h. 
karb spędziJy czas na wycieczkach. Ć\\·j· dh. mirr. T. Ko!;mol!lki. a. n~st~pme dh. 
cZf>niach sportowych. grach. zabawach I wlcep;e.zes J. Mąlwlskl ~ Itl11emu preze · 
pogadankach. lJod kierunkiem p. Lucz'l· sa ml~ISC?Wego "Sokoła. dh .. mgr. W. 
kówny I. opieką dr. Męczyń"kiego. OdWi"·1 Gruclmewlcza,. udekorował Pler~!"zych 
dzane przez p. mjr .. Oobrowołsklel!:o t J). trzec.h zawodmków pamiątkowemJ teto­
dr. Staśklewicza. Waga dzieci wzrosln namI. 
o 2-5 kg. 

ryfowej ceny prą.du dla tych członków. 
których spis otrzymała elektrownia. 

Szal'ego człowieka z ulicy nIema 
kto bronić. Jęgo patentowani "obroń­
cy" pozwalają strzyc go kapitalistom 
zagranicznym z elektrowni za wybrany 
rabaclk lub za ,.ofiarę" na sztandar 
czy jakąś inpą subwencyjkę. Najbar-. 
dziej powalanym obrońcę. szarego ~zł«?" 
wieka z ulicy jest samorzę.d mieJskl. 
Prąd elektryczny jest jednym z naj­
ważniejszych artykulów pierwszej po­
trzeby. Na samorzą.dzie miejskim spo­
czywa ObowiQ.zek ciuwania nad cen&.­
mi artYkułów pierwszej potrzeby. \V 
niektórych wypadkach samorząd istot­
nie stara się obowiązek ten wypełnić. 
Piekarz nie może uprawiać nadmierne­
go wyzysku na chlebie. kontrolowana 
jest t~kże kalkulacja rzeźników, czu­
wa się nad cenami innych artykułÓW 
pierwszej potrzeby i w niektóryrych 
momentach wydawane sę. surowe za­
rzę.dzenia przeciw lich wie i śrubowa­
niu cen. Tylko w stosunku do polityki 
cen elektrowni samorząd łódzki zdra,o. 
dza stale dziwn, tolerancję. Poprostu 
nie wtrąca się do tej sprawy, chociaż 
ma tutaj daleko szersze pole do popisu 
niż przy innych artykułach pierwszej 
potrzeby. Magistrat !ódr.ki jest bowiem 
współwłaścil'ielem elektrowni i posia­
da swoich przedstawicieli w jej zarzę.­
dzie. 

Zdaje się jednak, źe właśnie ta oko­
licZ09ŚĆ. że magistrat łódzki wysyła 
swoich przedstawicieli do wladz elek­
trowni. jest dla szarego człowieka bar­
dzo niepomyślą. Elektrownia ma spo.. 
sa by pozyskania sobie względów i 
przychylności tych przedstawicielI. 
Niedawno porhwam się w prasie dy­
rektor elelctrowni p. Tołłoczko. że na­
wet tak zaprzysiężonego ,.obrońcę" ueł­
śnionych i ubogich. za jakiego uchodził 
p Rapaiski, pl'7.ywódca PPS w Lodzi, 
potrafiono .. pr7.erobić·· na bardzo ,.po­
żytecznego" współpracownika w gronie 
zarządu elektrowni. gdy z ramienia. 
miasta zasiadł w tym zarządzie. :Je­
żeli p. RapaIski dał sit: tak łatwo na­
wrócić na taryfę elektrowni. to zape­
wpe jeszcze łatwiej nawrócili się pa­
nowie Wolczyński. Groszkowski t In­
ni. którzy 1. ramienia magistratu spra..­
wowali funkcje członl\ów zarządu e­
lektrowni. Wszak niektórzy z nich 
prowadzili nawet różne interesy han­
dlowe z elelctrownię.. Cóż dziwnego, 
że rychło zapomnieli o interesach bie­
dnel'r0 szarego człowieka z ulicy. 

Narodowa większość w ostatniej 
radzie miejskiej, nie została. niestety, 
dopuszczona do zajęcia się sprawą e­
lektrownI. Przedstawicielami mia.llta 
w zarządzie elek trowni SIJ. nadaloso­
by, mianowane przez byłego komisa,­
rza. rządowego. Zasia.dajl} już tam pra­
wie dwa lata. dotychczas jednak nikt 
nic nie słyszał o ich działalności. Nie­
wiadomo również jak obecnie przed­
stawia się sprawa z sumami, jakie 0-
soby te otrzymują. za swoje trudy re­
prezentowania. miasta na posiedze­
niach zarz~du elektrowni. 

Obecnie Łódź ma prezydenta. za,­
mianowanego przez rząd. W swoich 
oświadczeniach ł przemówieniach p. 
prezydent nieraz wspomniał o intere­
sach biednego szarego człowieka z uli­
cy. Otóż dla tego biednego szarego 
człowieka z ulicy jest sprawę. niezmier­
nie ważną. 1 bolesnę. obecna wyśrubo­
wana taryfa za prąd. Idzie zima. 
Biedny szary człowiek z ulicy będzie 
musiał długie wieczory spędzać bez 
światła. bo nie starczy mu na zapłace­
nie rachunków elektrowni. 

Biedny szary człowiek uwierzy w 
dobre intencje p. prezydenta w stosun­
ku do siebie. gdy dowie się. że ze ·stro­
ny magistratu poczynione 7...ostały sku­
teczne kroki w celu zmus1.enia obcych 
kapitalistów do złagodzenia wyzysku 
uprawianego przy sprzedaży prQ.du. 
Jest w mocy magistratu zrobić to. 
Trzeba tYlko nanrawdę chcieć bronić 
interesów małych szarych ludzi. 

Co rutro - to Edmund Ryc.bter - eo palto - to Edmund Rychter - eo ubranie - to Edmund Rycbter, Poznaó.. Ostrów Wlelkop . 

P d ł t na miesiae WT7lesień 1933 ro~ w>ll\ozn~ białkowego dod,t1en powie­
J Z e p a a Sclowego. w Poznaniu w ek8ped,cjl ~I ł:~5, w aarencjąc~ zł 2.20. a od­

no~!"m;em do domu zł 2.20. n/l prOWinCJI na poe~acb JUŻ z OłlnOtJze' 
nipm do .Iomu kwnrt>łlnie 7.01. miesięcznie .2.34. po<I o.patlk\ mies.eczllilO w PC?I~~e " 6.00. 
w inny"h krajach z. 5.00. Przy 7-miu wydam~ch t)'gOłlnlowo out uJe .. (,)ręflow!IIk m,,"Sleoz­
nie 2.35 zł hez otln!Mz .. nia do domu. W.rule w,P3flk6w.8ptlw(J.lowanych !1I.lą wyż"lI4. pr!ll/l5~k6d 
w zuklaflzle. tltrajków i t. p. wyflawnlctwo nIe o<Ipow,adl la dostllrczellle pisma. a abonenci 
nie majli prawa tlom'Jgania się niedostarezon,cb numerów lub od8zkotlow8.nia. 

• 
O~ł O S zen I' a n; atroni. I-llIrtlowej Ul gr. na lItronI. 4-lawowej prz, końcu teklitu 

o rel\akcyjl!ego 31111'r II!, litrOntf' CZ~8rlej !ill Itr. nH lItronip 'lrUlCi!!~ III! Itr. 
Przed wllI.loulfIś('lsml potłlczn"lnI 1110 Ifr Oli I·ht:nłlwf'lfo tn,hlllt"ra 

O,1081f'nhl .kom{>lIkowane z Zl!~lnf'żl'nit>!b miPj.ca ud ""nczf'lIóh'PIfO WYIłR,lkll l!0'~ nB.lwvtkl: 
Drohnlł ol(ło~zPnt8 !nsJw)'t,eJ UlU ~.ów w , .. ,II :I ""IC.ówkowych, .Iowo nAg./lwkowl' 'tlu .. 'p) 
Iii ICr. kllż,le .lal~Zl' l/OWO 10 Itr, Og.O:łzel .. 1 do Illl'żat'lOaru wy,hm,. p'rzyjulIlJemy do Il/),I~tn' 
10.110. a tlo lIoydlł.ń nl~"Il'e.lI.y.·b , SWlątl!c~ltych 110 arOłIz 10.15. rano. Za r(>ż"ice Inięolzy "''''a. 
wem a wysokoSclą oarIOll~Pnta. powata/a wIlkulek matr:roowam •. w:rdawnictwo nie odpowiada. 

Rltliaktor odpOwiedzialn, .AJndne.ł Tr~la • ł'l)(jmania. - Za lWu_tki. wiadollł08cl 1 .rtykul, a m. Łodli ~powiad. Leon Trel~a. L6dź. Pi?trkowllka Ul. - Za og/Galenla l reklam,. 
odpowiada &d!nijl.istracja w OIIo~ie p. Antoni .. go LeSnlewl~ w P(I/ma.n.la., - Nlłta.m6wlon,eb rekopte6w refłalrcJa ntP zwraca. 

Wyobod7J eodsIennle _ wYjl\tklem nlOlbieJ I .wlat '~8t7eb li dat. na d21I4il\ nllstEJP":r. Wydawniotwo Drukllmla Polsh S. A.. w Poznanfu. .... Marelll 70. 

TelefoD1: łUt. lł-1G, ss.o7; M-t2ł. 3S-~, łO.72 w niedziejlę, 'więt& J p6i1l,m wieczorem tytko JO..72. - P. K. O. POZDU. Dr. 200 U9 



Manclnl (Włochy) 
mistrzem szosowym świata Ostatnie zdjecie Willey Posta i Rogersa czyI !!ię" już na J)Ołow1e prostej, na fi­

niszu zaś osłabł ;mpełnie. W asy­
stencji całego tłumu zwycięski egze­
kutor odprowadził Horowitza spowro­
tem do sklepu, gdzie dokonał rewizji 
Epilog wyścigu znajdzie swe rozwiąza­
nie w sądzie gdyż kupiec zamierza 
wystąpić ze skargą przeciwko egzeku­
torowi za przekroczenie władzy. Zda· 
niem Horowitza, egzekutor nie ma pra.­
wa urządl,ać pościgu za dłużnikiem i 
chwytać go, jak złoczyńcę. 

B r u k s e l a (tel. wł.) Na szosie okręt­
n.ej p~d .r<:loreffe, niedaleko Namur, odbył 
SIę dZIś bIeg szosowy o mistrzostwo świa­
ta dla amatorów. 

Trasa wynosiła ogółem 162 km (kaMe 
okra,tenie po 13,5 km). Na starcie 38 ko­
larzy. 

Bi~g 1:>ył niezwykle . emocjonujący, to 
tet mezllczone tłumy, które zebrały się 
na trasie - przeszł osto tysięcy osób -
z wielkiem 'zainteresowaniem śledziły ca­
ły przedbieg wyścigu. Pierwsza połowa 
biegu minęła. pod znakiem bezskutecznych 
wysiłków poszczególnych kolarzy oder­
wania się od czoła i wypadków. Dopiero 
~ypadek Holendra Uyyen przetrzebił nie­
co szeregi kolarzy. W międzyczasie wy­
cQfał się równiet z powodu wypadku Nie­
miec Kruecki (członek niemieckiej drut y­
ny kOlarskiej w nadchodzącym wyścigu 
Wa.rszawa i Berlin), a później równiet 
Holender SChippers. W ósmem okra,teniu 
udało się Włochowi Mancini'emu oderwa-ć 
od czoła. Wysiłki Francuza Vergili, 
Szwajcara Niverggerlt i Duńczyka Grun­
!;lal Hansena dogonienia go względnie u­
trzymania się przy jego boku, spełzły na 
nfczem. Doszedł jedynie do Włocha po 
brawurowej jeździe Fra.ncuz Charpentier, 
który nieznacznie minął wreszcie za Wło­
chem jako drugi metę. 

Wyniki biegu: 1) Mancini (Włochy) w 
czasie 4 g. 37:16 - nowy mistrz szosowy 
świata wśród amatorów, 2) Charpentier 
(Francja) 4 g. 37:35, 3) Grundal Hansen 
(Danja) o k010 w tyle, 4) Buchwalder 
(Szwajc.) 4 g. 39:01, 5) deI Gandia (Wł), 
6) Biz~i (Wł), 7) Senalek (Austrja), 8) Ott 
(SzwaJc.), 9) Woelker (Niem). 10) Soeren­
sep (Danja), 11) Stallard (Ang), 12) Loeber 
(Niem), 13 Majerus (Luksemburg). 

Wyni'k prób M. S. "Piłsudski" 
. War s z a w a (tel. wł.) . Dn. 12 i 
13 b. m. odbyły się na Adrjatyku próby 
&zybkości, mocy i zużycia paliwa no­
wego polskiego transatlantyku M/S 
.,Piłsudski", zbudowanego dla Linij 
Żeglugowych Gdynia - Ameryka 
przez stocznię Monfalcone. 

Rozpoczęte w czasie dpbrej pogody, 
próby zakończone zostały podczas "si­
l'occa" przy wzburzonem morzu. Da­
ło to możność skontrolowania zacho­
wania się silników i statku w niepo­
my~lnych warunkach. Przy dwóch 
silnikach ropowych C. R. D. A. SuI zer 
o łącznej mocy 12.500 KM, osiągnięto 
szybkość maksymalną 20,3 węzła (0-
koło 37,5 kilometrów na godzinę). Pró­
by zużycia paliwa dokonywane przy 
szybkOŚCi 18, 19 i 19,5 węzłów wyka­
zały średnie zużycie około 158 gramów 
l'opy na konia{godzinę. Zwrotność i 
stateczność statku również okazały się 
doskonałe. 

Do Europy nadeszły pierwsze zdję­
cia, przedstawiające poraz ostatni 
sławnego lotnika WiIley Posta i jego 
towarzysza Will Rogersa tuż przed 
startem do Alaski, który nastąpił . w 
mie.iscow~ści Seattle (stan Waszyng­
ton) w dnlU 7 b. m. Na fotografji Post 
i Rogers oglądają łopatkę do wiosłowa­
n,ia, w któr~ zaopatrzono ich gumową 
łodkę, nalezą.cą do ekwipunku samo­
lotu. 

Katastrofa samolotu Willey Posta 
wydarzyła się na Alasce w odległości 
15 mil na połUdnie od Point Barrow w 
następujących okolicznościach: Lotni­
cy wylądowali w pobliżu osiedla Eski­
mosów, by otrzymać pewne informa­
de w związku z dalszym lotem. Lą­
dowanie odbyło się najzupelniej nor­
malnie. Samolot był w zupełnym po­
rządku, jednakże przy starcie do dal­
szego lotu motor przestał działać i lot­
nicy spadli w łożysko strumienia, za­
bijają.c się na miejscu. Wiadomość o 
katastrofie dostarczyli do Point Bar~ 

Radości i troski 
taty - mil 'tUnera 

Urodziny następcy "złotego tronu" Aslo­
rów. 

Gdy w tych dniach młodziutka ton& 
znanego potentata finansowego J. J. A­
stora III, powiła syna, szczęśliwy ojciec, 
jak doniosły gazety amerykańskie. wpr06t 
nie posiadał się z radości. Aliści rad0ść 
ta wnet zama,cona rostała uczuciem stra­
chu przed - groźne m niebezpieczeństv.em, 
któremu na imię: kidnapping. Ten wie­
czny lęk o bezpieczeństwo dziecka, po 
które wyciągają się poża,dliwe ręce gang­
sterów,jest, jak to ktoś powiedział, karą 
ponoszon!\ przez wszystkich boga tych A­
merykanów za przywilej posiada.nia mi .. 
ljonowej fortuny. 

Już na parę dni przed lll'odzinami ma­
łego lohnny, kiedy matka w oczekiwaniu 
"baby" przebywa.ła w jednej z z.namieni­
tych klinik new·yorskich, pokój zajmow.a­
ny przez pacjentkę dniem i noca, strzetony 
był przez detektywów. W dniu, w któ­
rym dziecko ujrzało światło dzienne. licz.­
ba "duchów opieklLńczych" wstała po­
dwojona. W obawie. by noworodka nie 
spotkał los dziecka Lindberghów, Mr. A­
stor wydał kategoryczne rozporządzenie, 
aby nikt z osób postronnych do synka je­
go nie był dopuszczony. 

Celem pokrzytowania ewentualnych 
planów "kidnapper6w", nikomu nie mówi 
się słowa co do dalszych zamierzeń, pro-

row Eskimosi, którzy spostrzegli spa- jektowanych po opuszczeniu kliniki przez 
dający samolot. matkę z dzieckiem. Reporterzy zdułali 

dowiedzieć się tylko tyle. że Mr. Astot" m& 
Ciała lotników przewieziono do zamial' umieścić .. baby" na swym yacllcie 

Waszyngtonu, gdzie będą pochowane prywatnym, gdzie będzie ono rzekomo 
nadzwyczaj uroczyście - na koszt stale pozostawać w przecia,gu najblitszych 
państwa. Senat amerykański posta- kilku lat. Nowy yacht Mr. Astora jest jut 
nowił upoważnić rząd do zakupienia na ukończeniu i zaraz po urodzinach m&­
za sumę 25.000 dol. samolotu "Win- łego Johnny. st()cznia otrzymała polecenie 
nic May". w którym 'Villey Post odbył przyspieszenia robót. Jest zatem nadzipja, 
podróż naokoło świata w r. 1931 i 1933. że jut wkrótce .. najmłodszy miljoner a-
S l t t b d

· ł d b' merykaIlski" znajdzie się w bezpiecznem 
amo o en ę Zle W ączony o z 10- miejscu 

rów "Sn:ithsonian Institut" w Wa- Ale i tam nawet troska o bezpieczefl­
szyng.tome. . . . stwo malca. rodziców nie opuści. Więc 

~ll1ey P~sta 1!waza~ !lalezy :"a naJ-, będzie dziecko tak~e na statku dzień i noc 
zaCIętszego l najbardZIej dOŚWIadcza- strzeżone, przez ludzi zaufanych. Cześ6 
ne~o pilota świata, posiadacza rekor- członków zalogi. majtków i stewardów 
du szybkości lotu dokoła świata w stanowi.ć będ!\ detektywi. new - yorsc-y \ 
ciągu 7 dni, 18 godzin i 49 minut (w londyńscy. Pod straża, tych "opiekunów'" 
lipcu 1933), odznaczony medalem zło- mały Johnny. pozostaw.ać będ.zle prz~z ca­
tym FAI" przyznawanym jedynie za ły okres swe] mlod?ścI: I .me b~dzl~ mu 

.!' , . nigdy danem. pobaWIĆ SIę z mnemI dZIećmi 
naJwlę~sze wyczy~y lub zaslug~ na. po- w parku publicznym. przejść się ze SW'lja, 
l~ lotn.lct~a.. śmler~ tego wIelkIe;go niania, po ulicy, wejść do sklepu z zabaw­
pIlota l pIomera lotm.ctwa okrywa za- karni. wstąpić do cukierni na lody i cia­
łobą nietylko lotnictwo amerykańskie, steczka, słowem, zatywać tych wszystkich 
ale również całego świata. przyjemności, stanowia,cych radoŚĆ życia 

W próbach, które się odbyły pod 
kierunkiem dyr. nacz. stoczni Monral­
cone kpt. Cosulicha, wzięli udzi.ał z ra­
mienia Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu - inż. Bagniewski, z ramienia Li­
nji Gdynia-Ameryka - dyr. Plinius, 
dr, Robb i inż. Petersen, z ramienia 
L}oyd's Register (klasyfikacja i ocena) 
- inż. Ormiston, Stuparich i Constan­
tini, a dalej konsul generalny R. P. w 
Trjeście dr. Dygat, kpt. Pelosio z de­
partamentu technicznego marynarki 
Włoskiej, dyrektorzy i inżynierowie 
Cantieri Riunisi dell Adriatico, wre­
szcie - w charakterze gości - koman­
dor Chakra z królewskiej marynarki 
Siamu, która na stoczni Monfalcone 
buduje obecnie jedenaście okrętów 
wojennych. 

Start do ostatniego lotu jednookiego orła 
,,normalnego" d'zlecka. 

Gdy Johnny AstCJ.l' podrośnie, oddany 
zostanie do szkoły. Uczelnia, do której u­
częszczaja odrośla Astorów. Vandprbildt6w, 
Rooseveltów i innych b<Jgacz6w amery­
k A.ński ch, nosi nażwę: szltOła .. Groton'a". 
W tym zaklad:l:!e naukowym młodych 
mil ionerów, obecnie przebywa pono więceJ 
detektywów aniteJi uczniów. Każdy krok 
chłopców śledz<my jest tam pn-ez nieod­
stępnych ,.aniołów str6Żów". Kiedv mło­
dziet gra w piłkę notną, w 'la.~iednic1l, 
krzakach orzyczaione ~" karabiny maRzY­
noQwe, a kiedy zabawia !!Iię wioslowaniE'1l1, 
to lodziom towa.rzysza, motorówki obsa­
d7.one uzbrojoną ta iną policją. Slowem, 
nie r6towo przedstawia. się młodość 
dziecka milionera I 

Odbiór M/S "Piłsudski" przez wła­
qze Linji Gdynia-Ameryka nastąpi 
dn. 20 sierpnia, a pierwsza podróż nao­
koło Europy do Gdyni rozpocznie się 
2:7 s:ierpnia w Trjeście. 

KamienIem zabił narzeczoną 
War s z a w a (tel. wł.) Przed Są­

dem Najwyż~zym w Warszawie odbę­
dzie się proces przeciwko potwornemu 
mordercy Piotrowi Popowiczowi, ska­
zanemu przez -poprzednie instancje po­
czątkowo na karę śmierci, a potem na 
bezterminowe więzienie. 

Hydlroplan Posta startuje w Seattle w dniu 7 b. In. 

Lecz gdy Johnny ukońClY szkolę Ol'&Z 
studja uniwersyteckie, o~ia,gnie perno­
letność i iako John .Iacob Astot' IV wejdt.ie 
w posiadanie l'odzinnvch mil jonów. wów­
czas będzie on mial do dyspozycji wi~cej 
.. mamony" aniżeli w tyciu wvrłać potrafi. 
Chyba ... te w międzyczasie Huep;h Long 
lub innv iakiś demag'o~ zostanie l·rezv­
dentem U. S. A. i przeprowadzi .. porlział 
bo/!actw". W tym wypadku wszy.,tkie u­
dreki lat rlziecir,nych. przehvtych nod 
opieką karabinów maszynowych, poso;h-by 
na marnel... Kr. 

Popowicz we Lwowie poznał Józe­
fę Jorka.n6wnę, z którą. miał się żenić. 
W czasie odbywania służby wojsko­
wej przez Popowicza. narzeczona opie­
kowała się nim jak matka, nadsyłając 

'Egzekutor . dogonił dłużnika 
w. doskonałym c~a8ie i bard~o dobrej fOJ·mie 

W TEATRZE. 
mu pieniądze i paczki. Pod koniec S t a n i s ł a w ó w (tel, wI.) Niezwy­
służby Popowicz został skazany przez kłą sensację wywołał tu wczoraj pościg 
sąd wojskowy za kradzież na kilka I poborcy skarbowego za opornym dłuż­
mieSięcy więzienia. Wierna narze- nikiem. 
czona nie opuściła go uawet wtedy i Przebieg wypadków przedstawia 
nadal w czasie jego p·oIiytu troskliwie się, jak następllje: 
nim się opiekowała. W godzinach rannych wszedł do 

Po opuszczeniu więzienia Popowicz sklepu Abrahama Horowitza (galante­
począł obmyślać, jak ograbić narzeczo- rja skórzana) sekwestrator skarbowy, 
ną z reszty pieniędzy, a jej się pozbyć. oświadczając, że przybył z zamiarem 

Wywabił ją pewnego razu na spacer dokonania rewizji osobistej. Horo­
i w ciemnym jarze kamieniem roz- witz zbladł i nie bacząc na swą tuszę, 
strzaskał jej głowę, zwłoki zaś porzu- wyskoczył ze sklepu i rzucił się do 
ci! w przydrożnym rowie. J ucieczki. W chwilę potem wystarto-

Zapowiedziany proces wywołał wal za. nim egzekutor. Początkowo ' 
wielkie zainteresowanie. . Horowitz miał kilkadziesiąt metrów 

przewagi, później jednak odległość po- W Komedji Francu!\ldei z~imui8, mlel­
częła się szybko zmniejszać, zważy- sca w loty dwaj autorzy dramatyczni, Iks 
wszy, że egzekutor był młodszy, lżej- i Ygrek. 
szy i doskonale wysportowany. Na scenie sztuka Iksa. 

Pościg na ulicach miasta wzbu- Ygrek zauwatyl w drul!im rzędziE' krze-
dził nieslychane zainteresowanie I sel śpiące~o smacznie widza Zwrara uwa.-
wśród publiczności, która przyłączyła gę Iksowi: 
się do gonitw!,. pragnąc na własne 0-,' . - Wi?zisz, . taki(· wrażenie rob.ią na pu-
czy zobaczyć Jej zakończenie. bhrznoścl twoJe ~ztukl! 

Pomiędzy biegnącymi poczęto czy- Naza iutrz ~rajq sztukę Ygreka. Tk!' !'\p'l-
nić zakłady w stosunku 5:1 za egzeku· s.trzega podc~as trzeciego aktu iep;om0F('ia. 
torem. Istotnie przewaga tego ostat- który drzemIe. 
niego była widoczna. Dystans około ! -:- .Patrz.~~, ten gość śpi. Oto wpływ 
150 metrów egzekutor przebył w do- twoJe] szt.ukl. . . 
k ł ... '1 - A Dle, - odpOWIada OZIęble Yi!'l'ek -

S on~ ym czasl~ l W ple~szorzędneJ to wczorajszy widz, który nie obudził siQ 
formIe. NatomIast HorowItz "skoń- jeszcze ze snu. 




